
Ner 89. Kraków, 19 Kwietnia — Niedziela.
„Czas" wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

( zielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Rok 1885.
"::v

Pocztą w państwie Austryackiem.
” n Niemiecki e m .............................. .....
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

innych państw należących do związku pocztowego

|| na cały rok na kw artał
II 24 złr. 6  złr.

i 28złr. 7 złr.

II 32 złr. 8  złr..  „ -------------- , ------------ 1- - ® 1'  . . .  u o t, z i r .

*  i“ “ n i T * r * y J ?  " * ę  o d  a °  o s t a t n i e g o  u u .a  w
do Administracji (\n £ !, pre^u.m.erat5 .} ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco

yi Czasu w Krakowie. -Cisty reklamacyjne meopieczetowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. Isistów mefrankowanych  nie przyjmuje się 

I t ę k o p is in ń w  nadsyłanych nie zwraca się.

\na 1 miesiąc 
j 2 złr. 50 c.
I 3 złr.

3 złr.
dnia w miesiącu. — L isty CZAS

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracya , CZASU“ w M r a U o w ie  i urzędy pocztowo, m ie j s c o w a  p r e n u m e r a t ę  księgarni* 
steina w ^ ? r 0  i ogłoszeń E. Silber-steina w hotelu h it a  - k ,. ^ufiennicacn, Diuro aziennifców i ogłoszeń E. Silber-
n n ł o s  J n t i  , BaJera Prz7 « icy Grodzk.ej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. -
zfinierwR/ 7 f ,™  S‘?. Za °płatt  ° d miejsCa wier8za drukiem drobnym (petitowym)
mie?śca sHprtwa d L lle  ’ A h 7 naSt£5Dy P° ° c®n t ~  N a d e s ła n e  (na 3 stronie dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po So cent. za każdy raz. — t lg -ło n z e n la  I p r e n u m e r a t ę
KrK?fra'i?.: " w le . Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunał
P o i s s o n i P r o T a r t ^ Ł w .  wJ ła.cznle P - Adam. Rue Clńment 4 ;  (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
finiTTinskn R s^ lp ^  w  i“  Haa8 eB8 tf.'n & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M„ Ber- 

Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham­
burgu, Monachium 1 Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gold- 
___ _  .  . schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C.
W  W a r s z a w ie  przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Przegląd Polityczny.

Kraków 1 8  kwietnia
Z kancelaryi Izby deputowanych otrzymujemy 

następujące pismo: „W myśl zawiadomienia, ja­
kie otrzymało prezydyum Izby deputowanych 17 
kwietnia b. r. od p. prezesa ministrów hr. Taaffe- 
go, nastąpi uroczyste zamknięcie sesyi Rady pań­
stwa przez Najjaśniejszego Pana we środę, d. 22 
b. m. o godz. 12 w południe."

Z powodu podanej w Czasie z d. 17 b. m. (w ko 
respondencyi ze Lwowa) wiadomości, że pp. Nau 
tnowicz, Płoszezań8ki i kilku innych galicyjskich 
popleczników Rosyi i prawosławia, wyjechało do 
Petersburga, aby przyjąć udział w tamtejszych 
obchodach uroczystości Św. Metodego i prawdopo­
dobnie podawać się tam za delegatów Rusi gali­
cyjskiej, upoważnionych do jej reprezentowania — 
lwowski M ir  umieszcza następującą uroczystą protestacyę: j-j -j j

„W imieniu dygnitarzy naszej cerkwi, w imie 
nm jej duchowieństwa i całego narodu ruskiego 
w (ralicyi, zanosimy niniejszem najbardziej sta 
nowezy protest przeciw przywłaszczeniu sobie pra­
wa reprezentowania naszego narodu i Kościoła 
przez pp. Naumowuza, Płoszczańskiego i t. d., 
tudzież oświadczamy, że oni, wyjeżdżając za gra 
nicę naszego kraju, nie mogli i nie mogą ukazywać 
się gdziekolwiek winnym charakterze, jak w'cha­
rakterze zwyczajnych, prywatnych turystów".

W ministerstwie rolnictwa zebrała się ankieta, 
zwołana dla obradowania nad środkami zapobie­
żenia nieszczęśliwym wypadkom w kopalniach 
wskutek wybuchu gazów. Członków ankiety po 
witał minister Falkenhayn. Obradom przewodniczy 
8Ze sekcyi baron Weber. Wynikiem dotychczaso 
wydi narad jest, iż dano impuls do złożenia nie­
ustającej komisyi, mającej przedsięwziąć dokładne 
dochodzenia i dokonać wyboru referentów.

o  polecenia ministra handlu podejmuje radca 
sekcyjny baron Kalchberg podróż do Aten, aby 

y pomocnym tamtejszemu austryackiemu posło­
wi podczas rokowań w sprawie zawarcia trakta­
tu handlowego z Grecyą. Baron Kalchberg został 
także ze strony węgierskiego rządu upoważniony 
do strzeżenia interesów eksportu Węgier.

Pierwszy krok do zwołania ankiety cukrowni 
czej  ̂ został już zrobiony. Donoszą bowiem, iż p. 
Minister skarbu wystosował odnośne zaproszenie 
do dwudziestu kandydatów, których cukrowarzy 
zaproponowali na członków ankiety. W ankiecie 
tej będą miały swoich przedstawicieli wszystkie 
te koła, które w jakimkolwiek pozostają związku 
z przemysłem cukrowniczym. Termin zebrania się 
później dopiero zostanie oznaczony; w każdym 
razie ankieta zbierze się z końcem maja lub 
w pierwszej połowie czerwca.

Jak donosi Presse, p. minister handlu baron 
Fino, z okazyi ogłoszenia pierwszego rocznika 
o działalności inspektorów przemysłowych, wysto­
sował do każdego z tych funkeyonaryuszów zo- 
sobna pismo, wyrażające gorące podziękowanie i 
uznanie z powodu wzorowego sprawozdania z po- 
ruczonego urzędu. P. Minister wyraża przytem 
par f leJSJ j* inspektorowie przemysłowi i nadal 
a ze z takiem Barnem, jak dotychczas, poświęcę 

niem, sprawować będą poruczone im obowiązki.
T; ° r nej politycznej miał hofratb

w  a W y w  katolickiem stowarzyszeniu 
w Wiedniu, w którym przemawiał za utworze­
niem „samodzielnej partyi konserwatywnej, mo- 
gącej poszczególnych kwestyach głosować raz 
z prawicą, raz z lewicą. Z a d a n iem  tej partyi by­
łoby odeprzeć wszystkie rażące antiniemieckie aspi- 
racye. r

pogłosek o pojawieniu się agitatorów angielskich 
w Królestwie polakiem, nie wchodzi w to, czy po 
głoski te były uzasadnione, czy nie, stwierdza tylko 
z przyjemnością, że wywołane pogłoskami temi 
artykuły polskich dzienników zagranicznych i miej­

scowych zaprotestowały jednomyślnie przeciw po­
dobnej agitacyi i ostrzegały przed agitatorami.

Czy organowi ks. Bisnaarka, przy podnoszeniu 
tych słów Dniewnika warszawskiego, nie przyszła 
czasem na myśl różnica, zachodząca między wy­
razem uznania półurzędowego pisma rosyjskiego 

I dla spokojnego usposobienia umysłów polskich, a 
niczem nieuzasadnionem posądzaniem ludności 
polskiej o rewolucyjne zamiary, rzucanem tak czę­
sto z niemieckich sLr urzędowych, których Nordd. 

\Allg. Z tg  była zawsze najwierniejszem echem?

Nordd. Allg Ztg  reprodukuje w wydatnem miej­
scu przeglądu swego spraw zagranicznych ustęp 
Dniewnika, w którym dziennik ten, z powodu

Pall M all Gazette pisze: „Widoki, że pokój nie 
zostanie zakłóconym, nie przestają być dobremi; 
oba rządy ożywione są życzeniem zgodnego zała­
twienia bieżącej sprawy, nadzieja więc, że może 
już w ciągu przyszłego tygodnia, przesilenie za 
uchylone uważać będzie można, nie jest bynajmniej 
płonną.„

D aily Tel., wyrażając się równie optymisty­
cznie, przytacza fakta, na których opiera swe zda 
nie. W odpowiedzi Giersa na notę angielską znaj 
duje się następujący ustęp:„Car polecił mi zawia 
domić o tern rząd J. Królewskiej Mości, że wojnę 
uważałby za rzecz pożałowania godną i za nie 
szczęście dla obu państw. Car ożywiony jest nie 
złomną nadzieją, że się znajdzie sposób prędki i 
łatwy, do uchylenia wszelkich nieporozumień". Ba­
ron Staal, poseł rosyjski w Londynie, który de­
peszę tę wręczał i następnie z członkami gabinetu 
angielskiego o niej rozmawiał, zatelegrafował do 
Giersa, „że gabinet angielski przyjął dobrze odpo­
wiedź rosyjską i można się spodziewać pokojowe­
go załatwienia sprawy".

Dalsze fakta są mniej pocieszające. Inżynier Les 
sar, przydzielony chwilowo poselstwu rosyjskiemu 
w Londynie, zapytany przez jednego z dziennika 
rzy londyńskich, względem znaczenia owych szer­
szych podstaw, na których teraz ma się opierać 
uregulowanie granicy Rosyi z Afganistanem, nie 
był wprawdzie tyle niegrzecznym, żeby miał 
oświadczyć, iż Rosya musi zyskać Pendżeh i te- 
rytorya przyległe mu od południa, ale wyraził 
zdanie, że póki tam znajdować się będą Afgano- 
wie pokój będzie ciągle narażonym na zerwanie.

Wobec takiej deklaracyi kompetentnego człon­
ka poselstwa rosyjskiego, kto wie, czy nie ma 
racyi Globe, odzywający się w te słowa: „Było­
by największym nierozsądkiem, żeby Anglia wo­
bec kolosalnego zbrojenia się Rosyi, miała jej 
zostawić czas do ukończenia swych przygotowań 
do wojny i miała czekać na chwilę, w której 
Rosya zerwie bez ogródki wszelkie dalsze układy.
A do tego przyjdzie niezawodnie, jak tylko Ro 
sya uczuje się dość silną do skutecznego rozpo 
częcia wojny."

Zapewne na podstawie tego, co oświadczył Les- 
sar, i na podstawie doniesienia Komarowa o urzą­
dzeniu tymczasowego rządu rosyjskiego w Pendże 
(o którem mówimy poniżej), doniósł dziennik Cen­
tral News, że rządy angielski i rosyjski zastrze­
gły sobie dochodzenie, kto zawinił w zaszłych nie- 
p .rozumieniach, na później; zgodziły się zaś już 
z sobą względem przyszłej granicy w ten sposób, 
że Pendżeh ma być odstąpionem Rosyi, na co emir 
afgański zezwolił z większą łatwością, niż się tego 
w Londynie spodziewano.

Wiadomość ta, która się niechybnie sprawdzi 
później, okazała się jednak nieco przedwczesną. 
Gladstone, zainterpeiowany przez Burkego, czy 
Pendże ma być odstąpione Rosyi, odpowiedział, 
że w rokowaniach dyplomatycznych nikt o tem 
jeszcze nie wspomniał; dokładnych zaś informacyj 
co do zajść poprzedzających bitwę nad rzeką 
Kuszk, oba rządy oczekują dotąd.

W f t S b  ”T  I  Daid“,SZej l T | naCh kaukaskicl1 “  Mik0,ai a - “  -  wyprą-ire8t,anracyi istniejących statków wojennych, prze •  ̂ Azyi, świadczą losy koczowniczych ple- wach na Turkestan za Aleksandra II  i III
znaczonych do czynnej służby. mion, niemal bez oporu dozwalających co lat ten sam przeważał system. Dziś od Peters-

Okręty zaś wojenne rosyjskie, znajdujące się I kilka posuwać o setki kilometrów słupy gra- burga, wiecej bo od Białego morza po za mo- 
obecnie na morzu Sródziemnem otrzymały rozkaz niczne państwa rosyjskiego. rze Azowskie do trranic h
„ . „ c h p o w r o t n  d» Kron8!t,d .a . z  przewidywał Le P i f ,a  w o d c i e n i a  do

utarczka I ^lsieJszeJ sytnacyi można na seryo brać tyl- przestrzeniach bez końca, wykonywana w imię 
w sawanym poiioju jeszcze w racbu bę dwa państwa uzbrojone we jednego Cara. 

zawiadomieni nie byli. Napad ich na Kep odparli wszystkie środki, jakich do podboju i asymi- Szlakiem Kaufmanna idzie dziś Komarow
brancuzi i ścigali napastników aż za Bak Le, po- lacyi dostarczyć może cywilizacya europejska, i zatknał orły rosyjskie o 30 mil od Heratu

a  ^  > 4  p- pu“ r ’
w Niżu. Ikluczyc tu wypada, że od stu lat swego istn ie-1 Dość rzucić okiem na kartę, aby po-

ma me okazały nigdy dążności zaborczej, jąć, gdzie ten pochód zmierza, gdzie sie może 
owszem raczej rozkładową w walce południa zatrzymać. . .  Pustynia niema granic, jest ona

r h in v  w  I W  • • '1 | Z połno^ -  .HlstorJa Stanów Zjednoczonych i I tylko uciążliwą, ale najpewniejsza droga tam,
wl”CT y’ W - B i t n i a  i połnocno-ame- proces, jaki one przebyły, stosunki, jakie się gdzie od Aleksandra W ielkiego i od  ̂ Vasco

rykanskie Stany Zjednoczone za sto lat sta- w nich wyrobiły, dozwalają nam raczej prze de Gama zmierzali wszyscy co sięgali po• . v  • I ----------- i w v u v j  i u .o  u a m a  f l i i l i u r z r t l l  W S Z Y S C Y  CO S lP .f f J i l l  T)(l
ną naprzeciw siebie jako największe potęgi widywać, jaką koleją pójdą w przyszłości te światowładczą potęgę lub po skarby świata 
do szczepowej i terytoryalnej walki. Zdanie kraje i społeczeństwa starego i nowego świa- Oczywistość celu tu niezbita- Anglia sie 
to znajdujemy w ostatmem przedzgonnem ta, gdzie kolonizacja europejska i cywiliza- trwoży, ale Rosya działa i walczy Zaead- 
dziele jednego z najbystrzejszych obserwato- cya chrześciańsba dostaje się z drugiej ręki, kową odegrali role oficerowie angielscy w o- 
rów i najgłębszych myślicieli naszych czasów, jako rozczyn do nowych polityczno-społecznych bozie emira Afganów podczas bitwy przez Ko-
2 ?  b/ h t 7t° / antaStyCZna1ll] p0,teZa! ale V -  f0rmaCyJ sŁład° ^ h .  marowa wygranej. Gabinet petersburski zwie-
fflrvfnrv-iin6 1 Pr0§res^1 ndno.ci i stosunkuj Zostaje więc tylko Rosya i A nglia, skoro ka ostateczną odpowiedź na note Gladstona 

/  V y neg° państw. Z danych statysty- polityka kolonialna państwa niem ieckiego, wrzekomo w oczekiwaniu raportów Komarowa! 
dróżnika X zl5 .jeSZCZe ze sPostrzeżeó P°* pomimo całej dążności do uniwersalnego pa- Giełdy europejskie graja codziennie na zwyżkę 

charakterze ras naturze państw i nowania, jest dotąd embrionem poczętym lub zniżkę - c z y  znajdzie się, lub nie, poko- 
trzl L ' I W wnioskował Le Playe, że te w potężnym mózgu kanclerza, ale jeszcze na- jowe wyjście? Rosya może się zatrzymać, lecz 

y gamzmy mają najwięcej siły extenzy- wet jasno niesformułowanym. jeźli nawet jenerał Komarow nie dojdzie do He-
kwnnVvT ûzw Ĵ u .zaś swy°1 naJWłeeei konse- Rosya i Anglia stoją naprzeciw siebie, jak ratu, nie zajmie przejść Ak-Thepe i Pendżech,
kwencyi w dążeniu do rozlewania się na ze- niegdyś Rzym i Kartagina. Zawsze w histo- punktu, gdzie się zlewają rzeki Kuszk i Murg- 

ui naro y romańskie, am nawet ryi potęgi morskie, lubo spieszniej się roz- hab, to się nie cofnie z pozycyi już zajętych. 
rZ\ Z8 7 f f erma-S 1 -n  iJ6 P-Sał P° VVIJały ł dochodziły do największego boga- Etapami postępowała zawsze Rosya tak w za-I* atoWT  3 ocze,niu ^ ieP iec)_ nie ctwa, miały atoli'niedługą trwałość, i nigdy borach europejskich jak azyatyckich, umiała 
, ; /  i ę kombinacyą, bo zdaniem jego nabytki kolonij zamorskich nie zdołały wy- się zatrzymać i przygotowywać grunt do dal- 
będąc polem walki idei dzielących je wewnę-1 trzymać nacisku państw opartych na teryto- szego od wieków wytkniętego celu
trzme spożywając owoce starej cywilizacyi—  ryalnych aneksyach. Łatwiej opłynać morza, *
me zdołają one przeciwstawić odpowiedniej rozrzucać stacye handlowe, nakładać haracze i 
materyalnej potęgi odpornej prądom zabór- a nawet lennicze zwierzchnictwo w najdalszych r 7„ .
czym, czy one mają za sprężynę instynkt han- częściach świata, niż zdobywać kraje prze- Y a ł° Za.J?! f m pPZeZ R° Syan
dlowy i zmysł kolonialny, jakim się rasa an -(chodzić puszcze, utrzymywać ludy dzikie' C z y n i e ?1 |  ,  11 • *1 I -----------  u v i u j m j T i a u  1 U U J U Z .Ih .iti |
gio-saska odznacza, czy tylko instynkt, który w bezpośredniem i bezwzglednem poddaństwie , SP™wa ta w szczególnem przedstawia się świe-
0(1  W I A k O W  7  A W  QA n A n  n  r» o r/ o  n i  I . 1  .  i  . i  • .  _ . 7 1 x 1 .  rrr . 1 * * * . . .od wieków ze Wschodu na Zachód pchał hor- ale kto sobie takie naznaczy szlaki niczem tlej  Wiado“ °» *e króiko po bitwie z Afganami 
dy azyatyckie. od wytknietego nie da sie od wrócić’cel 11 rze^  DKuazk rozeszła się pogłoska, że Rosya-
ta h toiMi,sędziwy dyploma- Największym zdobywcę' naszego stulecia po C '  o S r G l » d » L e " ’zd.wru ” m»
Okrążył knle^iem  , ubn®r’. dwukrotnie Napoleonie I był jenerał Kaufmann. Ze ste- parlament angielski. Tymczasem zjawia się w urzę- 
OKrązyt kulę ztemską, badając na miejscu sto- pów kirgiskich przeszedł on cała krainę Tur- dowych dziennikach rosyjskich świeży raport Ko- 
sunki rożnych ludów 1 ich cywilizacyi— stwier- komanów aż po Merw, a pochód swói zwv- maur.owa' " który“  donosi, że oddział Afganów, 
dził przewidywania Le Playa odnośnie do ciężki zatrzymał na tym klinie który roz u y - a "• ł  Knszk’ zatrz7mał w swym

k t t '  CM4ski' d2iela »d Indy/ Nabytek ^ S y
ręcznikach dla dzieci zapisano koczowniczych plemionach niezmierne nakła- nowić tymczasowy rząd w celo zapobieżenia anar- 

pomiędzy cuda św iata— jest on już dziś mi- dał ofiary Rosyi, żadnych bezpośrednich nie chl1’ którabIr moe ła wywołać nowe nieporoznmie- 
tem, odgradzał on zresztą cesarstwo niebie- przynosząc korzyści. W  systemie tego pod- K i  • w •
skie tylko od połnocy —  a dążność emigra- boju jest ogromna różnica od systemu ia Lnti f  Pomocy W0Jsk a .n'° można zapob.edz anar-

:ceCa0nvCdohr dlU ;  T btkUr Z W ł a S Z C Z a i ł a d a  ^ ^ e ł s k a  kompania w ^ dyach .Isi się t»m™więc^ a ^ tr a y m a n ^ ^ i^ d k ^ ’zMj-
S ie  od n ó ł J p k n  ^ me.r> 1 Austy*lln wzmaga ram jest wielkie przedsiębiorstwo kupieckie, dować także, jakiś oddzirł wojska. Nie można 

od połuieku w miarę wzrastającego w Chi- oparte wyłącznie na wielkim ruchu handlo- teg0 JedDak nazywać oknpacyą. Broń Boże!, jest 
nacn przeludnienia. Wraz z owym mitycznym wy m, a władza miejscowych książąt uszano- H  ty Przel.°‘ne u/ządzenie tymczasowe, jakieś- 
murem zaczyna chwiać się mniemanie o szczel-|w ana została edvż ten federalizm niprwntur ^awmej widywali w Chiwie, w Merwie i

b o lD d 6 V  ̂ ^ J5liczne powstają objawy zdolności przyswojenia dniejsza organizacya do ściągania h a r a c z ó w .  zaPew“e uznaniu tej oczywistości oprzeć i Glad- 
sobie materyalnych stron postępu oświaty i Przeciwnie w zdobyczach środkowo - azyaty-18t°P®» kied7 dalszych w tej mierze wyjaśnień nie 
wynalazków europejskich. Wszelako hipoteza ckich R osyi, interes ekonomiczno-handlowy ^ L  b
niebezpieczeństw od nowego wylewu plemion zostawiony na dalszym planie ale i r d z i e k o l - ^ pr*yg'ato.wyv,:an,?rzfcz7 WI8tychoknpacyj 
skrajnego Wschodu, drogę ja tę  niegdydwiek stęp it, noga & J Z A t r S r T . r S  
z głębi puszcz wędrówki ludów —  nałoży jesz- już nikt inny nie zachował władzy, chodby len- rol«- Nle zbywa teł na symptomach, ie  i w obe 
cze ao bardzo mglistych, bo jak przed wie- niczej i jakiejkolwiek odrębności, chyba chwi- cnych za^ r&ach n u d zen ia  te mogą przybrać szer- 
kami tak 1 w przyszłości zawisła od faktu Iowo, gdy był sojusznikiem do uiecia wn i s  sze rozmiary. Nowoje Wremia porusza sprawę za-
Z aw onia. «in wnrltóm S o i ; _____a S 3 3 »«JUSZUlKiem ao Ujęcia w me- -ci- „rzez Arnrlikńw m.rtn Rmmilfsan 1 . 1 .1

W Sebastopolu, w warsztatach okrętowych, za 
prowadzonem zostało oświetlenie elektryczne, w ce-
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przez

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .

T o m  d r u g i .

(C ię g  d a ls z y .)

R O Z D Z I A Ł VII.
Tejże nocy najdalej we dwie godziny po od 

jezdzie oddziału Wołodyjowskiego, przybył do Bil 
lewicz na czele jazdy sam Radziwiłł, który Kmi­
cicowi na odsiecz szedł, bojąc się , by ten nie 
wpadł w ręce Wołodyjowskiego. Dowiedziawszy 
się, co zaszło, zagarnął miecznika wraz z Oleńką 
i do Kiejdan, nie wypocząwszy nawet koniom’ 
wracał.

Hetman niezmiernie był wzburzony, słuchając 
powieści z ust miecznika, który wszystko szeroko 

n-noil chc%c °d siebie uwagę groźnego ma- 
samni „ „ rócić- Nie śmiał też protestować dla tej 
i rad hvł Przec ŵ wyjazdowi do Kiejdan,
Radziwiłł że na tem burza kończyła
tvki" T  zm ow .Ch°CJiaŻ pana Ręcznika o „prak 
wiele trosk, abyP0 Ś y^ a ł’. ał. istotnie zbyt 

Ucieczka W ofodyjowskLnJ ^  j pam,^ ać' 
czy na Podlasiu. Horotkieticz  ̂ L k Ah6 K 
którzy tam stali na czele chnmo. ■  ̂ Kmimc,
nych przeciw hetmanowi, byli to dółf^honfederowa- 
*  uifdożć poważni, * J j S Ł t o “ ; 

eracya nie miała powagi. Tymczasem z Wołodv 
jowskim uciekli tacy ludzie, jak Mirski, Stankie-

z  -  w ^  *-----------  v  u y  1 da/I u c s z i u i A i u m  u  u  u i e c i a  w t u  a -  i • • * * . . .  /  i------- - t j a , ~
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wicz i Oskierko, nie licząc samego małego ryce­
rza, wszystko oficerowie wyborni i otoczeni mirem 
powszechnym.

Wszakże był na Podlasiu i książę Bogusław, 
który a nadwornemi chorągwiami opierał się kon’ 
federatom, oczekując przytem ciągle pomocy od 
wuja elektora; ale wuj elektor marudził, wido 
cznie czekał na wypadki, i marudził; oporne zaś 
wojska rosły w siłę i codzień przybywało im stron 
mków.

?,et™an. Przez jakiś czas chciał sam ruszyć na 
iodlasie i jednym zamachem zgnieść buntowni­
ków, ale wstrzymywała go myśl, że niech tylko 
nogą z granic Żmudzi wyruszy, wnet cały kraj 
powstanie, 1 powaga radziwiłłowska zmaleje w ta­
kim wypadku w oczach szwedzkich do zera. Na 
myślał się więc książę nad tem, czyby Podlasia 
całkiem na razie nie opuścić i księcia Bogusława 
na Żmudź nie ściągnąć.

Było to potrzebne i pilne, bo z drugiej strony 
dochodziły groźne wieści o działaniach pana wo 
jewody witebskiego. Próbował hetman pojednać 
się z nim i wciągnąć go do swych planów, ale 
Sapieha odesłał listy bez odpowiedzi; mówiono 
ratomiast, że się licytuje, sprzedaje co może, sre 
)ra przetapia na monetę, stada za gotowy grosz 

oddaje, makaty i kobierce nawet żydom zastawia 
majętności wydzierżawia, a wojska ściąga.

• z .natllry  chciwy i do ofiar pieniężnych
nezdolny, wierzyć początkowo nie chciał, by ktoś 
iez wahania całą swą fortunę na ołtarz ojczyzny 

rzucał; ale czas przekonał go, że tak było w isto­
cie, bo Sapieha z każdym dniem rósł w wojsko- 
wą potęgę. Garnęli się do niego zbiegowie, szlachta 
osiadła, patryoci, nieprzyjaciele radziwiłłowscy, ba 
gorzej i dawniejsi przyjaciele, i jeszcze gorzej —  
bo nawet krewni hetmańscy, jako książę łowczy 
Michał, o którym przyszła wiadomość, iż rozkazał, 
aby wszystkie intraty z dóbr jego, jeszcze przez

nieprzyjaciela niezajętych, były oddane na wojsko 
wojewodzie witebskiemu.

Tak to rysował się od fundamentów i chwiał 
się gmach, zbudowany ptzez pychę Janusza Ra­
dziwiłła. Cała Rzeczpospolita miała się w tym 
gmachu zmieścić, a tymczasem okazało się wprędce 
że jednej Żmudzi objąć nie może.

Położenie coraz było podobnieisze do błędnego 
koła, bo naprzyklad przeciw wojewodzie witeb­
skiemu mógł Radziwiłł wezwać wojska szwedzkie, 
które coraz więcej kraju stopniowo zajmowały, 
ale byłoby to przyznać się do bezsilności. Zresztą 
stosunki hetmana z generalissimusem szwedzkim 
były od czasu klewańskiej potyczki, dzięki pomy­
słowi pana Zagłoby, zachwiane, i pomimo wyja­
śnień, panowało między nimi rozdrażnienie i nie­
ufność.

Hetman wyprawiając się w pomoc Kmicicowi, 
miał był nadzieję, że jeszcze może Wołodyjow’ 
skiego pochwyci i zniesie, więc gdy i to wyra 
chowanie zawiodło, wracał do Kiejdan zły 1 chmur 
ny. Dziwiło go to także, że Kmicica w drodze do 
Billewicz nie zdybał, co stało się dlatego, że pan 
Andrzej, którego dragonów pan Wołodyjowski nie 
omieszkał zabrać ze sobą, wracał sam jeden, więc 
wybrał się krótszą drogą, lasami, omijając Plem- 
borg i Ejragołę.

Po całej nocy, spędzonej na koniu, w południe 
następnego dnia stanął hetman wraz z wojskiem 
napowrót w Kiejdanach, i pierwsze jego pytanie 
było o Kmicica. Odpowiedziano mu, że wrócił, ale 
bez żołnierzy. O tej ostatniej okoliczności wiedział 
już książę, ale ciekaw był usłyszeć z ust samego 
Kmicica relacyę, więc kazał go natychmiast wołać 
do siebie.

Nie udało ci się , jako i mnie? — rzekł, 
gdy Kmicic stanął przed nim. — Mówił mi już 
miecznik rosieński, żeś wpadł w ręce tego małego 
djabła.

-  Tak jest — rzekł Kmicic.
-  I Jist mój  cię wyratował?

. O którym liście wasza książęca mość mó­
wisz? bo oni przeczytawszy sami ten, który zna­
leźli przy mnie, przeczytali mi w nagrodę drugi, 
któryś W. K. Mość do komendanta birżańskiegó 
pisał.

Ponura twarz Radziwiłła pokryła się jakoby 
krwawym obłokiem...

-  Więc ty wiesz?...
-  Wiem, odrzekł zapalczywie Kmicic. Jak 

W. K. Mość mogłeś tak ze mną postąpić? Szlachci­
cowi prostemu wstyd słowo łamać, a cóż dopiero 
księciu i wodzowi...

-  Milcz! rzekł Radziwiłł.
-  Nie zmilczę, bom tam przed tymi ludźmi 

oczami za W. K. Mość świecić musiał. Ciągnęli 
mię, żebym do nich przystał, a jam nie chciał i 
powiedziałem im : Radziwiłłowi służę, bo przy nim 
słuszność, przy nim cnota! Na to pokazali mi ów 
list: „Patrz, jaki twój Radziwiłł!" — a jam mu 
siał gębę stulić i wstyd łykać.

Wargi hetmana poczęły drgać z wściekłości. 
Ogarnęła go dzika żądza skręcić tę zuchwałą gło­
wę z karku i już, już ręce podnosił, aby na służbę 
zaklaskać.  ̂Gniew zasłaniał mu oczy, tamował od- 
dech w piersiach —  i pewnie drogoby przyszło 
Kmicicowi zapłacić za wybuch, gdyby nie nagły 
atak astmy, który w tej chwili pochwycił księcia. 
Twarz mu zczerniała, zerwał się z krzesła i rę­
koma począł bić powietrze, oczy wyszły mu na 
wierzch głowy, a z gardzieli wydobył się chrapli 
wy ryk, w którym Kmicic zaledwie zrozumiał 
słowo:

—  Duszę się!...
Na uczyniony alarm zbiegła się służba, nadworni 

medycy i poczęto cucić księcia, który zaraz stra 
cił przytomność. Cucono z godzinę —  a gdy wresz1

cie począł dawać ślady życia, Kmicie wyszedł 
z komnaty.

Na korytarzu spotkał Charłampa, który się był 
już podleczył z ran i stłuczeń otrzymanych w bi­
twie ze zbuntowanymi Węgrami Oskierki.

— A co nowego? spytał wąsacz.
— Już przyszedł do siebie, odpowiedział Kmicic.
— Hm! Ale lada dzień może nie przyjść! Zła 

nasza, panie pułkowniku, bo jak książę zemrze 
to się jego uczynki na nas skrupią. Cała nadzieja 
w Wołodyjowskim, że starych towarzyszów będzie 
osłaniał, dlatego też powiem waszej mości (tu pan 
Cbarłamp głos zniżył) — kontent jestem, że się 
wymknął.

— To już mu tak ciasno było?
Co to ciasno. Imainuj sobie wasza mość

w tej olszynie, w którejśmy go otoczyli, wilki 
były i nie wymknęły się, a on się wymknął. Niech 
go kule biją. Kto wie, kto wie, czy nie przyjdzie 
się go za połę uchwycić, bo jakoś tu koło nas 
kuso. Szlachta okrutnie się od naszego księcia od­
wraca i wszyscy mówią, że wolą prawdziwego 
nieprzyjaciela, Szweda, Tatara nawet, niż rene­
gata. Ot co jest! A tu precz książę pan każe co­
raz więcej obywatelów łapać i więzić — co, mię­
dzy nami rzekłszy, jest przeciw prawn i wolności. 
Przywieziono dziś pana miecznika resieńskiego!

— A? to go przywieziono?
~  A jakże — i z krewniaczką. Panna jako 

migdał! Powinszować waszej m ości!
— Gdzież ich postawiono?
—  W prawem skrzydle. Zacne pokoje im dano 

nie mogą się skarżyć, chyba na to, że warta pode 
drzwiami chodzi. — A kiedy wesele, panie puł­
kowniku ?

— Jeszcze kapela na to wesele nie zamówiona. 
Bywaj wacpan zdrów! rzekł Kmicic.

I pożegnawszy pana Charłampa, udał się do
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sprawę, której rząd rosyjski może z nmysłn dotąt 
jeszcze nie poruszył, aby po pomyślnem załatwię 
niu bieżącej kwestyi, mógł przystąpić do poroszę 
nia drogiej —  i występuje z radą, aby w celn 
wymożenia na Anglikach ustąpienia z tej wyspy, 
zająć tymczasowo H erat

Z propozycyą tą, zupełnie zgodną z duchem po 
lityki rosyjskiej, warto zestawić i w tem zestawie 
aiu rozważyć jeden jeszcze ustęp świeżego rapor 
tu Komarowa. Donosi on tam, „że do posunięcia 
wojsk rosyjskich dalej naprzód nie okazała się 
dotąd potrzeba". W ynika ztąd wcale nie dwu 
znacznie, że gdyby tego uznał potrzebę — u. p 
w razie przybycia oczekiwanych posiłków — po 
sunąłby się naprzód bez czekania na dalsze roz 
kazy z Petersburga i bez względu na odbywające 
się rokowania, z tego zaś, że o tem donosi otwar­
cie swemu rządowi, ten zaś ogłasza to, bez doda­
nia jakiejkolwiek uwagi, w dzienniku urzędowym, 
zdaje się wynikać, że Komarow musi mieć stoso 
wne do tego instrukeye.

Być może, że Komarow nie ruszy się z miejsca, 
że sprawa, którą porusza Now. JVrem. nie przyj 
dzie jeszcze w obecnej chwili na porządek dzień 
ny, niemniej jednak zawarte są w przytoczonych 
tu enuncyacyach ważne, bo zgodne z duchem do 
tychczasowej polityki rosyjskiej, wskazówki nie 
zbyt może już odległej przyszłości, w której „tym­
czasowe urządzenia" będą znów odgrywać zwykłą 
swą rolę przygotowawczą.

Pomyślna wiadomość.
Pod powyższym tytułem zamieszcza Słowo war­

szawskie następujący, godny uwagi artykuł:
Ameryka, a raczej Stany Zjednoczone Północy, 

których produkeya zbożowa w latach ostatnich 
głównym była powodem przesilenia, jakiego obe 
cnie świadkami i uczestnikami jesteśmy, zdają się 
wchodzić na drogę o wiele spokojniejszą, a tam­
tejsze rolnictwo po dotkliwej nauce, jaką mu mi 
niona kampania przyniosła, zaczyna pojmować, że 
produkeya1 d outrance, niezastosowana do warun­
ków popytu i potrzeb konsumcyi, musi sprowa 
dzić hyperprodukcyę, której następstwem ogólne 
obniżenie cen, zastój i upadek najważniejszego 
z przemysłów.

Reakcya, objawiająca się za Oceanem, jako 
pierwsze następstwo, wywołała znaczne ograniczę 
nie przestrzeni grantów obsiewanych pszenicą, a 
skutkiem tego popłoch, wywołany wzmagającą się 
konkurencyą amerykańską, ustąpi miejsca bardziej 
spokojnym zapatrywaniom rolników europejskich. 
Zanim jednak pomówimy o rozmiarach, w jakich 
redukeya uprawy roślin kłosowych w tym już ro 
ku w Ameryce ma miejsce, chcemy przedstawić 
krótką kolumnę cyfr, które nam pokażą, w jak  o 
gromnych rozmiarach w ostatniem dziesięcioleciu 
wzrósł wywóz produktów rolniczych Ameryki.

Cyfry te zaś dlatego podajemy, by z właściwym 
n nas optymizmem nie sądzono, że niebezpieczeń 
stwo już usunięte i że po obeentm doświadczeniu, 
Amerykanie przestaną być dla nas groźnym prze­
ciwnikiem. Owszem, potęga wytwórcza tej części 
świata jest tak wielką, że każdej chwili zdoła za­
dość uczynić najobszerniejszym wymaganiom kon­
sumcyi i jeśli dziś spostrzegamy reakcyę, jest ona 
jedynie powodem niepomiernej, gorączkowej pra­
wie działalności, jak ą  rolnictwo amerykańskie roz 
winęło, nie obrachowawBzy się należycie z rzeczy- 
wistemi potrzebami rynków europejskich.

Otóż w dziesięcioleciu 1873—1883, co się ty 
czy ogólnego wywozu produktów rolnych Amery­
ki, ruch handlowy przedstawia się jak  następuje:

Zboże i mąka InwentarzInne środki 
pokarmowe 

Dolarów
28,283,143 
38,845,219 
59,696,670 
78,197,241 
78 328,991 
81,343,401 
89,881,747 

114,990,749 
123,564,202 
116,858,650 
127,043,242

Cyfry te są imponujące i nagły wzri st produkcyi 
najlepiej objaśnia, dlaczego tak nagle wywóz A- 
meryki sparaliżował wytwórczość rolnictwa euro­
pejskiego.

Że jednak w ekonomicznych stosunkach społe­
czeństw, wszystko mieć musi swoją granicę, nale­
żało przypuszczać nadejście chwili, w której Eu­
ropa nawałowi produkcyi amerykańskiej postawi 
tamę, obniżeniem cen zbożowych i innemi środkami

Rok
1873
1874
1875
1876
1877
1878
1879
1880 
1881 
1882 
1883

Dolarów
72,675,495
79,386,187
84,568,273
98,743,151

161,198,684
111,458,265
131,181,555
117,806,476
181,777,841
210,355,528
288,076,835

Dolarów
1045,039 
1,019,604 
1,773,714 
2,003,447 
2,310,388 
2,673 505 
2,436,287 
3,325,203 
5,844,653 

11,487,754 
15,882,1/5

ochronnemi, w rzędzie których cła wchodowe na­
czelne zajmą miejsce.

Już kampania zbożowa 1883 roku, zwłaszcza 
ku końcowi, przedstawiała dążenia do zniżki na 
ważniejszych rynkach europejskich i jedynie zrę­
czne manerwa haussy, która od samego początku 
wspomnianej kampanii górę wzięła, zdołały utrzy 
mać ceny na wysokim poziomie, zupełnie nieod 
powiednim zapasom kontrolowanym.

Ale dopiero rok 1884 przyniósł rzeczywistą zmia­
nę. Pomyślny stan urodzajów w Europie obalił 
wyzyskiwania haussy, sprowadzając notowania pro 
duktów rolnych do tak nizkich cen, że te nieje 
dnokrotnie kosztów produkcyi nie pokrywały. Po 
mimo ułatwień w kosztach transportu i udoskona 
leń, jakie rok każdy w dziedzinie rolnictwa przy 
nosi, producenci amerykańscy znaleźli się w tem 
położeniu, że z taką energią, przedsiębiorczością i 
zręcznością prowadzone przedsiębiorstwo stawać 
się zaczęło nieopłatnem. Yankesi, którzy tak do 
brze rachować umieją, zaczęli inaczej trochę oce 
niać zyskowność przedsiębiorstwa rolniczego, a 
już w jesieni minionego roku zaznaczaliśmy po­
głoski, według których Stany Zjednoczone, zna­
cznie miały ograniczyć przestrzenie pól uprawnych 
roślinami kłosowetti. Ale dopiero ostatnie sprawo­
zdania departamentu rolnictwa, świeżo ogłoszone, 
przynoszą znaczące a pocieszające wskazówki. We 
dług powyższego sprawozdania, ilość obsianych 
pszenicą gruntów w r. 1884—5 zmniejsz) la się o 
3 miliony akrów, w porównaniu z takąż przestrze 
nią w r. 1883—4  pod uprawę pszenicy oddanych. 
Stan zasiewów tegorocznej kampanii, wyraża się 
przez cyfrę 77%, gdy w roku zeszłym o tej po 
rze stan zasiewów pszenicy oceniano na 93%. 
Ilość gruntów obsianych żytem zmniejszyła się 
w tym samym stosunku.

Redukeya ta  miała miejsce w roku zeszłym, kie­
dy niewiadomym jeszcze był rezultat z taką gor­
liwością prowadzonej agitacyi, za powrotem do sy­
stemu protekcyjnego w niektórych państwach eu 
ropejskich. Wprawdzie podatek cłowy w Niemczech 
dla produktów Ameryki, zacznie obowiązywać po 
ekspiracyi obecnego traktatu handlowego między 
temi państwami, to jest, za lat trzy, zawsze jednak 
z tem obciążeniem produkcyi przyszłej, rolnicy 
amerykańscy rachować się muszą, mając już dziś 
jodniesione cło ze strony Francyi, która też była 
ważnym odbiorcą ich produktów rolnych.

Wszystko zatem zdaje się wskazywać, że reduk 
cya w tym roku zaszła, w roku przys złym i w na­
stępnych jeszcze poważniejszych rozmiarów dosię­
gnie, a skutkiem tego jarzmo na nasz kraj przez 
konkurencyę amerykańską nałożone, trochę łago- 
dniejszem będzie.

Pomyślną więc bez zaprzeczenia jest wiadomość 
itórą czytelnikom komunikujemy, zwracamy je ­
dnak ich uwagę na to memento, jakie w kolum­
nie cyfr wyżej podanych zaznaczyliśmy. Widmo 
konkurencyi amerykańskiej staje się mniej gro- 
źnem na teraz, ale najmniejszy błąd z naszej stro­
ny, najmniejsze zaniedbanie, powoła znów do ży­
cia te siły, które w ciągu lat dziesięciu zdołały 
w czwórnasób zwiększyć swą produkcyę rolną.

IORESPONDENCYA „CZASU. U

L w ó w  17 kwietnia.

□  Jak  wiadomo, wniesionym został przez rząd 
19 marca r. b. do Izby posłów Rady państwa pro 
jekt do ustawy państwowej uwalniającej od na 
leżyteści i opłat skarbowych, tak pożyczkę kra 
jową mającą się zaciągnąć na wspomożenie go­
spodarzy wiejskich dotkniętych powodzią w kwocie 
200.000 złr., jak  i zaliczki udzielane obecnie przez 
Wydział krajowy na zasiewy jare, a zarazem ze 
zwalającej na ściąganie zaliczek krajowych, róż­

anych na te zasiewy, w drodze administracyjnej, 
^on.eważ jednak projekt ten nie uzyskał dotych 
czas konstytucyjnego zatwierdzenia, a obecna pora 
nie dozwalała dalszego odroczenia sprawy rozdzia­
łu zaliczek na zasiewy, postanowił Wydział kra­
jowy przystąpić do akcyi, nie żądając na razie 
od stron uiszczania naletytośei przypadających od 
skryptów dłużnych. Obecnie otrzymał Wydział kra 
jowy za poś.ednictwem kraju i dyrekcyi skarbo­
wej uspokajające zawiadomienie od p. Ministra 
skarbu, wedle którego nie potrzebują być opłaca­
ne należytości od dokumentów, z powoda udzie­
lenia krajowych zaliczek na zasiewy ja re , lecz 
tylko mają być utrzymywane w należytej ewiden- 
cyi, w osobnych spisach przez Wydział krajowy 
założonych. Równocztśnie otrzymały też po wiato 
we dyrekeye urzędowe wezwanie, aby w razie

otrzymania opisu urzędowego lub innego donie 
sienią o nieostemplowaniu skryptów dłużnych lub 
innych dokumentów, odnoszących się do pożyczek 
na zasiew, wstrzymały się z przypisywaniem wszel 
kich należytości.

Przyznane dla galicyjskiego towarzystwa dosta 
wy wyrobów skórnych dla c. k. armii we Lwowie 
wadyum w kwocie 16.667 złr., złożył już Wydzia 
krajowy w kasie wojskowej w Wiedniu, za po 
średnictwem Bauku krajowego, oraz Banku dla 
krajów koronnych, który otrzymał polecenie prze 
chowania u siebie kwitu depozytowego, aż do pod 
jęcia tegoż przez członka W ydsiała krajowego 
JE. p. Dra Smolkę.

W wykonaniu uchwały Sejmowej z d. 16 go 
października 1884, polecającej urządzenie na fol 
warku Dublańskim wyrobu torfu prasowanego od 
puwiednio do postępu nauki i doświadczeń, po 
czynionych przy tej eksploatacyi, postanowił Wy 
dział krajowy przeprowadzić w roku bieżącym 
roboty przygotowawcze do wydobywania na roz­
ległych torfowiskach Dablańskich torfu maszyno­
wego. Ponieważ kapitał zakładowy potrzebny na 
zakupno lokomobili, maszyny Luchta, torfiarek 
Bro88owskiego i inne urządzenia dosięgać będzie 
kwoty 9.000 złr., przeto na razie wybudowany 
zostanie w Dablanach kanał z portem, ułatwiający 
transport torfu do zakładu szkolnego i folwarku, 
oraz zakupione zostaną dwie torfiarki i inne przy 
bory dla wyrobu torfu surowego, kosztem około
2.000 złr., a dopiero w roku przyszłym rozpoczę 
ty zostanie wyrób torfa prasowanego Zarządzenie 
to Wydziału krajowego będzie nietylko z korzy­
ścią dla zakłada Dablańskiego, oraz zakładów 
krajowych we Lwowie, które też otrzymywać 
mogą w ten sposób tani materyał opałowy, lecz 
posłuży za przykład do zużytkowania w kraju na 
szym licznych i rozległych torfowisk, które po 
największej części są nieużytkami, a eksploato 
wane na materyał opałowy, mogą wpłynąć na 
ochronę naszych lasów tak ważnych pod wzglę­
dem klimatycznym.

Na dzisiejszej Radzie Wydziału krajowego przy 
znano z funduszu zapomogowego dla ludności do­
tkniętej zeszłoroczną powodzią bezzwrotny zasi 
łek w kwocie 1,500 złr. na wykończenie budowy 
wałów ochronnych w powiecie Rzeszowskim. Nad 
to udzielono następne bezprocentowe zaliczki na 
zasiew : dla jednego obszaru dworskiego w powie 
cie P r z e m y s k i m  600 złr., tudzież dodatkowo 
dla gmin: w pow. K a ł u s z  800 złr., R o p c z y c e
2.000 złr., G o r l i c e  3.000 złr., wreszcie J a r o  
s ł a w  dla probi szcza w Nienowicach 150 złr.

Rada Państwa.
108 posiedzenie Izby panów, odbyte d. 17 b. m.

Przewodniczący hr. Trauttmansdoiff.
Na ławie ministrów: hr. Taaffe, baron Ziemiał- 

towski, baron Piuo, b .r Prażak i Dr Dunajewski.
Kilka przedłużeń kolejowych, a między temi u- 

stawę o kolei lokalu.j ze Lwowa do Rawy-Ruskiej 
referent Schiller), przyjęto bez dyskusyi w d rą­

giem i trzeciem czytaniu.
Ks. K. C z a r t o r y s k i  referował w sprawie na­

stępujących projektów do ustaw: 1) względem 
budowy kolei żelaznej z Doboju przez Tuzlę do 
Simnichan, 2) wzelędem cesarskiego rozporządzę 
nia z 28 lipca 1884 co do wsparć z funduszów 
państwa dla nawiedzonych powodziami okolic Ga- 
icyi, 3) względem dodatków do kraińskiego fun 

duszu indemnizacyjnego, 4) względem zamiany 
niektórych przedmiotów nieruchomego majątku pań 
stwa, 5) względem przyznania dodatku z fundu­
szów państwa na koszta wybudować się mającego 
w Austryi dolnej nowego zakładu dla robót przy 
musowych.

Te wszystkie projekty do ustaw zostały przy­
jęte bez dyskusyi w drągiem i w trzeciem czy­
taniu.

W końcu załatwiono dłuższy szereg petycyj 
w myśl wniosków odnośnych komisyj.

Następne posiedzenie odbędzie się w poniedzia- 
ek. Na porządku dziennym: Ugoda z Koleją Pół­

nocną.

Ogłoszona w Wiener Z tg  ustawa z d. 2 b. m. 
o grzywnach dyscyplinarnych, wymieizonych na 
aotaryuszów lub ich substytutów, według § 158 
ordynacyi notaryalnej z 25 lipca 1871 opiewa: 

„Za zgodą obu Izb Rady państwa, zarządzam, 
jak  następuje:

§ 1. Grzywny pieniężne, które jako kary dy­
scyplinarne wymierzone będą podług § 158 not. 
ord. na notaryuszów i ich substytutów, przypadają 
na rzecz instytutu pensyjnego austr. Stowarzysze­
nia notaryuszów w Wiednia. Jak  długo jednak

istnieje w Pradze „Towarzystwo wdów i sierót po 
notary uszach," grzywny, wymierzane na notaryu­
szów w Czechach, mają przypaść w udziale rze 
czonemu Towarzystwu.

§ 2. Wykonanie tej ustawy poruczam mojemu 
ministrowi sprawiedliwości."

Spraw y szk o ln e .

(Nauczyciele nadetatowi w gimnazyach — Pod­
wyższenie płac nauczycieli ludowych. — Rewizya 
planów naukowych dla szkół ludowych. — Zbiór 
ustaw szkolnych. — W ypisy dla szkół wydziałowych.

Wiadomo, że Izba deputowanych Rady państwa 
uchwaliła rezolucyę wzywającą rząd , aby jeszcze 
teraz zażądał kredytu dodatkowego na polepszenie 
położenia starszych suplentów w szkołach średnich. 
W jaki sposób zamierza rząd spełnić to polecenie, 
wyjaśnia M uzeum: „Jak się dowiadujemy z Lstu 
posła Dra Euzebiusza Czerkawskiego, wystusowa 
nego do prezydenta miasla Lwowa, zamierza rząd 
utworzyć w gimnazyach i szkołach realnych 150 
posad nauczycieli nadetatowych; z tych ma przy­
paść mniej więcej trzydzieści kilka na Galicyą." 
„Wdzięczni jesteśmy pisze dalej M uzeum , za ten 
zamiar rządu, i pragniemy jak  najrychlejszego 
jego urzeczywistnienia; ale oświadczamy oiwarcie, 
że on nas nie zaspakaja i potrzebom naszym za 
dość nie czyni. Nam bowiem chodzi nietylko o 
polepszenie bytu jednostek dotkuiętych długiem 
wyczekiwaniem posad, lecz chodzi nam przede- 
wszystkiem o dżwignienie szkół naszych przez 
przyznanie stanowi nauczycielskiemu należytych 
p raw , a stać się to tylko może przez zupełną 
zmianę stanowiska i praw nauczycieli - zastępców. 
Dlatego powtarzamy: Dziękujemy za to , co nam 
dać przyrzeczone, ale gdy się zbierze Sejm i nowa 
Rada państw a, nie przestaniemy na nowo dopra 
szać się o sprawiedliwe a stanowcze załatwienie 
sprawy suplentów."

W sprawie podwyższenia płac nauczycieli la 
dow yth, pisze Szkoła w Nrze 13, co następuje: 
„Sprawa podwyższenia płac na podstawie wyni 
ków konskrypcyi weszła w nowe stadjum . Mini 
ster oświaty załatwił rekurs nauczycieli brzt-żań 
skłęb, rzeszowskich i nowosądeckich przeciwko 
orzeczeniu Rady szkolnej krajowej odmownie, i 
temsamem zatwierdził orzeczenie Rady szkolnej 
krajowej, na mocy którego w gminach, w których 
conskrypcya z roku 1880 wykazała wyższą liczbę 
mieszkańców, i któreby miały przejść do wyższej 
categoryi płac, należy zarządzić podwyższenie 
>łac nie od dnia 1 lipca 1881, jak  się domagali 
rekurenci, i jak  to w swoim czasie Szkoła  starała 
się udowodnić, lecz od czerwca 1885 r., jako od 
daty, w której upłynie 10 lat od wejścia w życie 
noweli z d. 6 marca 1875, zmieniającej brzmienie 
artykułów 11, 12 i 13 ustawy kraj. z d. 2 maja 
1 873 r. co do płac nauczycielskich."

W wykonaniu reskryptu ministeryalnego którym 
zakomunikowano sankcyą ustaw szkolnych, uchwa- 
onych na zeszłorocznej secyi sejmowej, wezwał 

Namiestnik Radę Szk. Kraj., aby jak  najspie­
szniej przeprowadziła rewizyą planów naukowych 
dla szkół ludowych pospolitych i wydziałowych, 
oraz planów, ustanowionych dla kursów nauki do 
pełniającej i ażeby przedstawiła ministerstwu wnio 
ski co do zmian, jakie ze względu na postanowię 
nia noweli szkolnej państwowej z 2 maja 1883 
należałoby poczynić przy zaprowadzaniu nauki 
półdniowej w poszczególnych szkołach bez uszczerb 
ku dla wykonania zadań szkoły ludowej, miano 
wicie w miastach i miasteczkach, oraz w większych 
gminach, mających szkoły 2 i 3 klasowe. Wreszcie 
wziąść ma Rada Szk. Kraj. pod grunt iwną roz­
wagę sprawę prowizorycznego urządzenia szkół 
liliainych.

Dowiadujemy się, że Rada szkolna wybrała ze 
swego .grona komisyę, która ma wypracować odpo­
wiednie wnioski dla ministerstwa. W skład tej ko- 
misyi wchodzą: radcy szkolni Dr Gerstman i dy­
rektor Sawczyński, tudzież inspektorowie krajowi: 
Baranowski i Olszewski.

Zbiór ustaw szkolnych, najniezbędniejszych dla 
nauczycieli, ułożony przez inspektora krajowego p. 
Bolesława Baranowskiego, z uwzględnieniem no­
wych zmian, wyjdzie niebawem. Rękopis oddany 
do druku.

Komisya, w której skład wchodzą trzej pp. in ­
spektorowie krajowi dla szkół ludowych i czterej 
profesorowie różnych zakładów naukowych, zaj' 
maje się ułożeniem „Wypisów dla szkół wydzia­
łowych". Dzieło to wyjdzie nakładem Tow. Pedag.

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
K r a k ó w  18 kwietnia.

Namiestnik Zaleski i prezes Smolka przejechali 
dziś rano przez Krabów, udając się ze Lwowa do 
Wiednia. Przedstawiciele władz witali Namiestnika na 
dworcu.

— Za duszę ś. p. Aleksandra Bojarskiego, zmar­
łego przed rokiem profesora Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, odprawionem zostało dziś o godzinie lOej 
w kościele 0 0 . Kapucynów nabożeństwo żałobne 
przy licznym udziale publiczności.

— Na czwartkowem posiedzeniu Igo senatu Sądu 
krajowego cywilnego, żegnał Prezydent poseł Zbo­
rowski p. Mieczysława S z y b a l s k i e g o ,  zamianowa­
nego sędzią powiatowym w Liszkach, życząc mu ry­
chłego powrotu do gremium tutejszego Sąda. Równo­
cześnie odczytał p. Prezydent postanowienie N. Pana, 
udzielające tytuł i charakter sekretarza Rady Sądu 
krajowego adjunktowi Drowi S. Saremu, przyczem 
podniósł w bardzo gorących słowach pracowitość, pil­
ność i zdolność nowego sekretarza, która w ten spo­
sób odznaczoną została.

— Na kolonie wakacyjne dla dzieci krakowskich, 
złożyli po dzień 15 kwietnia b r.: po 25 złr.: Pęof. 
Dr S. Domański i Feliks hr. Mycielski; po 20 złr.: 
hr. Czarnecki, prof. Dr M. L. Jakubowski, Dr A. 
Kwaśnicki, Benedyktowa Lipkowsfea, prof. Dr M. Ma­
durowicz, Henryk, Schwarz, Stanisław Stracha; po 
10 złr.: Dr J. Buszek, Modesta Kremerowa, Lucyna 
Rutkowska; po 5 złr.: Dr L. Boroński, Dr L. Cy- 
frowicz, Koszarska, Marya Kulczykowska, Dr W. 
Lisowski, X. Alfons Krajewski; po 4 złr. : X. Bu­
kowski, Apolinary Welczowski; jjo 2 złr.: Stani­
sław Niedzielski, Dr S. Stodulak, Józef Jawornickf, 
Jadwiga Korecka, Dr K. Petelenz, Wincenty Kor­
necki, Jan Geisłer, Józef Mrazek, J. Kanty Hess, 
Dr F. Bylicki, Tadeusz Skuba, podkomorzy Antoni 
Michałowski, Konstancya Pomianok, Adam Ciecha­
nowski, Artur Stein, Ludwik Hałsai, Elżbieta Baje- 
rowa, Edyta Mirecka, Aleksander Nycz, Feliks Ba- 
czakiewicz, Bronisław Mrawinczyc, Bronisława Ce- 
tnarowiczowa, Marya Falęcka, Zdzisław Grotowski, 
Emilia Lgocka, Helena Heggenbergerowa, Dr A. Do- 
boszyński, prof Dr A. Alth, Zofia Skraszanka, An­
tonia Domańska, X. Maryan Spulski, Dr W. Dadlez, 
Julian Maciołowski, Jan Kwiatkowski, Aleksandra 
Wiszniewska, Jau z Wandą Wiśniewscy, H. Miildner, 
Erard Ciechomski, Karol Kadlewicz, Stanisław Bu­
rzyński, Edward Wojnarowicz, Achilles Breza, Stani­
sław Ziembiński, Maniuś z Kaziem Kozierowscy, Jó­
zef Wawel Louis, Doc. Dr A. Mars, Dr L. Wiszniew­
ski, Dr J. Rosner, prof. Dr A. Obaliński, Dr F. 
Murdzieński, Dr S. Koy, Dr S. Paszkowski, J. Tur- 
linski, Józefa Bielska, Kazimiera baronowa Banhidy, 
Olimpia Jankowska, Matylda Łaszczyńska, Marya So- 
bierajska, Franciszek Preisendanz, X. Jozafat Sobie- 
rajski, Wincenty Jabłoński, Ksawera Jakubowska, A. 
Żurawski, Jan Chranicki, Wanda Chranicka, Marya 
Straszewska, Marya Sadowska, Klara Rimmler, Ale­
ksander Greiber, Jan Knowiakowski, Antoni Gettlich, 
Józefa Barańska, Emilia Wyrobiszówna, Marya Re- 
kowska, Mieczysława Śleczkowska, Augusta Stypkow- 
ska, Stanisława Orzechowska , Marya Parvi, Helena 
Dobrowolska, Ludmiłła Horaczkowna, Julia Grynfel- 
downa, Ernestyna Friedbergowna, Zofia Ciechanow­
ska, Marya Baudowna. Jeden złr.: Kłopotowska.

Razem 427 złr., które umieszczono na książecz- 
cach krakowskiej kasy Oszczędności Nr. 69991 i 
75714.

Kraków dnia 18 kwietnia 1885 r.
A . Gettlich. D r S. Domański.

— JE. minister wyznań i oświaty zezwolił tym­
czasowo aż do rozstrzygnienia sporu, na dalszy po­
bór dodatku do podatków rządowych konsumcyjnych 
na cele wyznaniowe gminy izraelickiej w Krakowie.

— Mowa na pogrzeb e ś. p. X. Zygmunta Goliana, 
wypowiedziana przez X. Dra Chotkowskiego, profe­
sora Uniw. Jagiell., wyszła z druku. Dochód prze­
znacza mówca na rzecz pomnika ś. p. X. Goliana; 
nabyć można w zakrystyi kościoła Najśw. Panny Ma­
ryi za 50 c.

- -  Otrzymujemy następujące pismo:
Ktokolwekby posiadał książeczkę O Naśladowa­

niu Chrystusa, Tomasza a Kempis, w polakiem tłu­
maczeniu, ale w wydaniu z XVI wieku, niewypowie­
dzianą łaskę wyświadczyłby podpisanemu, gdy go o 
tem uwiadomić raczył. Za łaskawe powtórzenie tej 
prośby w innych pismach polskich, wdzięczny będę 
niesłychanie. X. Ignacy Polkow-ki, w Krakowie.

— Aleksander Auchmann, o którego samobójstwie
donieśliśmy, dopuścił się targnięcia na własne życie, 
z wazelkiem prawdopodobieństwem w czasie zupełnego 
rozstroju umysłowego. Dochodzenie w magazynach 
makryałów kolejnych wykazało brak zaledwie 700 
kilogr. metalów, przedstawiających wartość zaledwie 
kilkuset złr. i pochodzić mogą te braki z niewłaści-

siebie. Bezsenna noc, burzliwe jej wypadki i osta­
tnie zajście z księciem, zmęczyły go tak , że za­
ledwie na nogach mógł ustać. A przy tem, jako 
ciału strudzonemu i zbitemu każde dotknięcie ból 
sprawia, tak on duszę miał obolałą. Proste pyta­
nie Chąrłampa: „kiedy wesele?" ubodło go do­
tkliw ie, bo wnet stanęła mu, jako żyw a, przed 
oczyma, lodowata twarz Oleńki i jej usta zaci­
śnięte, wówczas, gdy ich milczenie potwierdzało 
wyrok śmierci na niego. Mniejsza, czy słowo jej 
prośby mogło go zbawić, czy pan Wołodyjowski 
byłby na nie zważał! Cały żal i ból, jaki Kmicic 
odczuwał w tej chwili, tkwił w tem , że ona nie 
wymówiła tego słowa. A przecie po dwakroć po­
przednio nie wahała się go ratować. Takaż to 
już przepaść była między niemi, tak dalece wy­
gasła w jej sercu, nie już miłość, lecz prosta ży­
czliwość, którą nawet dla obcego mieć można, 
prosta litość, którą dla każdego mieć trzeba? Im 
więcej myślał nad tem Kmicic, tem okrutniejszą 
wydawała mu się O leńka, tem większy czuł do 
niej żal, tem głębszą urazę. Cóżem takiego uczy­
n ił? — pytał sam siebie — aby mną tak, jak  
przeklętym przez kościół, pogardzano? Choćby i 
żle było Radziwiłłowi służyć, to przecie czuję się 
w tem niewinnym, bo z ręką na sumieniu powie­
dzieć mogę, że nie dla promocyi, nie dla zysków, 
nie dla chlebów mu służę — jeno , że korzyść 
dla ojczyzny w tem widzę — za cóż bez sądu 
mnie potępiono?

—  Dobrze! dobrze! niechże tak będzie — nie 
pójdę z win niepopełnionych się oczyszczać, ani 
miłosierdzia prosić! — powtarzał sobie po tysiąc 
razy.

A jednak ból nie ustawał, owszem wzmagał się 
coraz bardziej. Wróciwszy do swych komnat, rzu­
cił się pan Andrzej na łoże i próbował zasnąć, 
lecz mimo całego umęczenia nie mógł. Po chwili 
wstał i począł chodzić po komnacie. Od czasu do

czasu ręce do czoła przykładał i mówił do siebie 
głośno:

— Nie może być inaczej, jeno serce w tej 
dziewce zawzięte!

I  znowu:
—  Tegom się po tobie, panno, nie spodziewał... 

Bogdaj ci Bóg za to zap łacił!!..
Na takich rozmyślaniach upłynęła mu godzina 

jedna i druga, nakoniec znużył się do ieszty i 
drzemać począł, siedząc na łożu, lecz nim zasnął, 
zbudził go dworzanin książęcy pan Skiłłądż i 
wezwał do księcia.

Radziwiłł czuł się już lepiej i oddychał swo­
bodniej, ale na ołowianej jego twarzy znać było 
osłabienie wielkie. Siedział w głębokiem krześle, 
skórą obitem, mając przy sobie m edyka, którego 
zaraz porówno z wejściem Kmicica odesłał.

— Byłem już jedną nogą na tamtym świecie, 
i przez ciebie — rzekł do pana Andrzeja.

— Mości książę, nie moja wina: powiedziałem, 
com myślał.

— Niechże tego więcej nie będzie. Nie dorzu­
caj choć ty ciężaru do brzemienia, które dźwi­
gam — i to wiedz, że co tobie przebaczyłem, in 
nemubym nie przebaczył.

Kmicic milczał.
— Jeśli kazałem — rzekł po chwili książę — 

tych ludzi w Birżach egzekwować, którym na 
twoją prośbę przebaczyłem w Kiejdanach, to nie 
dlatego, żem cię chciał zwodzić, jeno, by ci bo­
leści oszczędzić. Uległem pozornie, bo mam dla 
ciebie słabość... a ich śmierć, była konieczna. — 
Czy tom ja  k a t, czy myślisz, że krew rozlewam 
dlatego jeno , by oczy czerwoną barwą napaść?... 
Ale, gdy pożyjesz dłużej, poznasz, że gdy ktoś 
chce czegoś na świecie dokazać, temu nie wolno 
ni własnej, ni cudzej słabości folgować, nie wolno 
większych spraw dla mniejszych poświęcać... Ci 
ludzie powinni byli zginąć tu , w Kiejdanach, bo

p atrz , co się przez twoją instancyę stało : w kraju 
opór podsycony, wojna domowa rozpoczęta, dobra 
przyjaźń ze Szwedami zachwiana, zły przykład 
innym dany, od którege bunt jako zaraza się sze­
rzy. Mało tego: sam osobą swoją musiałem później 
wyprawę na nich uczynić — i konfuzyi wobec 
wszystkiego wojska się najeść, tyś ledwie z ich 
rąk nie zginął, a teraz pójdą na Podlasie i gło 
wami buntu się staną. Patrz i ucz się. Gdyby zgi­
nęli w Kiejdanach, nie byłoby tego wszystkiego. 
Aleś ty, prosząc za nich, o afektach własnych 
tylko m yślał, ja  zaś posłałem ich po śmierć do 
Birż, bom doświadczeńszy, bo dalej widzę, bo 
wiem to z praktyki, że kto w pędzie choc aż o 
mały kamień się potknie, ten łatwo upadnie, a 
kto upadnie, ten może się więcej nie podnieść, i 
tem snadniej, im przedtem biegł szybciej... Niech 
Bóg broni, ile złego narobili ci ludzie!

— Tyle oni nie zaważą, aby mogli całe przed­
sięwzięcie waszej ks. mości popsować.

— Choćby nic więcej nie uczynili nad to, że za 
ich przyczyną dyfideneye między mną a Pontusem 
powstały, już szkoda byłaby nieoszacowana. Rzecz 
się już wyjaśniła, że to byli nie moi ladzie, ale 
list z pogróżkami, który do mnie Pontus napisał, 
pozostał i tego listu mu nie daruję!... Jest Pontus 
szwagrem królewskim, ale t# jeszcze wątpliwa, 
czy moim mógłby zostać i czyby radziwiłłowskie 
progi nie były dla niego za wysokie...

— Wasza książęca mość mech z samym króLm, 
nie z jego sługusami traktuje.

— Tak chcę uczynić... I jeśli zgryzoty mnie nie 
zabiją, nauczę tego szwedzika m odestyi... Jeśli 
zgryzoty mnie nie zab iją! a bodaj czy się na tem 
nie skończy, bo mi tu cierniów ani boleści nikt 
nie szczędzi... Ciężko mi! ciężko!... Ktoby uwie­
rzył, żem jest ten s am,  który byłem pod Łojo- 
wem , pod Rzeczycą, Mozyrem, Turowem , Kijo­
wem i Beresteczkiem?... Cała Rzeczpospolita pa

trzyła jeno we mnie i w Wiśniowieckiego, jako 
w dwa słońca!... Wszystko drżało przed Chmielni­
ckim, a on drżał przedemną. I te same wojska, 
które w czasach powszechnej klęski od wiktoryi 
do wiktoryi wiodłem, dziś mnie opuściły i rękę 
na mnie jako Parrycydowie podnoszą...

— Przecie nie wszyscy, bo są tacy, którzy w W. 
Ks. Mość jeszcze wierzą! — rzekł dość porywczo 
Kmicic.

— Jeszcze wierzą., póki nie p rzes tan ą?— od­
powiedział z goryczą Radziwiłł. — Wielka iebmo- 
ściów łaska!... Dałby Bóg tylko, żebym się nią 
nie otruł... Sztych za sztychem każdy z was wbija 
we mnie, choć niejednemu to na myśl nie przy­
chodzi...

— W asza Ks. Mość na inteneye zważaj, nie na 
słowa.

— Dziękuję za radę... Odtąd będę pilnie zwa­
żał, jaką mi każden giemajna twarz pokazuje...
i pilnie zabiegał, aby się wszystkim spodobać...

— Gorzkie to słowa, W. Ks. Mość.
— A życie słodkie?... Bóg mnie do wielkich 

rzeczy stworzył, a ja  muszę ot! wykruszać siły 
w powiatowej wojnie, jaką  zaścianek z zaścian­
kiem mógłby prowadzić. Chciałem z monarchami 
potężnymi się mierzyć, a upadłem tak nizko, że 
muszę jakiegoś pana Wołodyjowskiego po moich 
własnych majętnościach łowić. Zamiast świat dzi­
wić moją s i łą , dziwię go moją słabością, zamiast 
za popioły W ilna, popiołami Moskwy zapłacić, 
muszę ci dziękować, żeś Kiejdany szańczykami 
obsypał... Ciasno mi... i duszę się... nietylko dla­
tego, że astma mnie dusi... Niemoc mnie zabija... 
bezczynność mnie zabija... Ciasno mi i ciężko!... 
rozumiesz ?...

— Myślałem i ja ,  że pójdzie inaczej!... — rzekł 
ponuro Kmicic.

Radziwiłł począł oddychać z wysileniem.
— Przedtem nim inna mnie korona dojdzie, cier­

niową mi włożono. Kazałem ministrowi Adersowi 
w gwiazdy popatrzyć... Zaraz erygował figurę i 
mówi,  źe złe są konjunktury, ale że to przejdzie. 
Tymczasem męki cierp ię.. W nocy coś mi spać 
nie daje, coś chodzi po komnacie... jakoweś twa­
rze zaglądają mi do łoża, a czasem chłód się na­
gły czyni... to znaczy, że śmierć koło mnie prze­
chodzi... Męki cierp ię ... Muszę być jeszcze na 
zdrady i odstępstwa gotowy, bo wi em, że są ta ­
cy, którzy się chwieją...

— Niema już tak ich ! — odpowiedział Kmicic. 
— Kto miał odstąpić, to już sobie precz poszedł.

— Nie zwodź, sam to widzisz, że reszta pol­
skich ludzi poczyna się oglądać za siebie.

Kmicic wspomniał na to, co od Charłampa sły­
szał — i umilkł.

— Nic to! — rzekł Radziwiłł — ciężko, stra­
szno , ale trzeba przetrwać... Nie mów nikomu o 
tem , coś tu odemnie słyszał... Dobrze, że ten atak 
choroby dziś na mnie przyszedł, bo już się nie 
powtórzy, a na dziś właśnie sił mi potrzeba, bo 
chcę ucztę wyprawić i wesołą twarz pokazywać, 
by ducha w ludziach pokrzepić... I ty się rozpo­
gódź, a nie mów nic nikomu, bo co ja  ci mówię, 
to jeno dlatego, abyś choć ty mnie nie dręczył... 
Guiew mnie dziś uniósł... Pilnuj, aby się to nie 
powtórzyło, bo o głowę twoją chodzi. Alem ci już 
przebaczył... Tych szańczyków, ktoremiś Kiejdany 
obsypał, sam Petersonby się nie powstydził... Idż 
teraz, a przyślij mi Mieleszkę. Sprowadzono dziś 
zbiegów z pod jego chorągwi, samych giemajnów. 
Każę mu ich powiesić co do jednego... Trzeba 
przykład dać... Bądź zdrów... Ma dziś być wesoło 
w Kiejdanach!...

(Ciąg dalszy nastąpi).



CZAS z Niedzieli 19 Kwietnia 1885. 3

wego kontow ania, nie mogły też wpłynąć w żaden 
sposób na surowe postępowanie względem denata.

—  W Radzie powiatowej krakowskiej odbył się 
onegdaj ak t rozdania zapomóg z fundacyi ś. p. E d­
warda Lewińskiego. Ś. p. Edward Lewiński, emeryto­
wany podpułkownik, zmarły w W iedniu d. 24 marca 
1878 r., przeznaczył, ja k  wiadomo, ostatniej woli roz­
porządzeniem , z daty W iedeń w lipcu 1876 roku, 
30,000 złr. w rencie papierowej zjednoczonego długu 
państw a na ustanowienie fundacyi dla zubożałych wło­
ścian w Galicyi. Zarząd m ajątku fundacyi należy do 
W ydziału krajow ego, na który c. k. Namiestnictwo 
prawo zarządu przelało. Każdoroczny czysty dochód 
z m ajątku fundacyjnego używany być ma na wspo­
możenie zubożałych włościan królestwa Galicyi i W. ks 
Krakowskiego, udzielanego tytułem bezzwrotnych za­
pomóg w kwotach co najmniej 50 złr., a  co najwię­
cej 100 złr. W ydział krajowy ma owe zapomogi roz­
dawać bez konkursu na wniosek odnośnego W ydziału 
powiatowego, po zasiągnięciu zdania c. k. starosty, 
kolejno powiatam i, t. j .  co roku w innym powiecie, 
który W ydział krajowy wybierze.

Reskryptem z dnia 10 lutego b. r. zawiadomił W y­
dział krajowy Radę powiatową krakowską, że z w ej­
ściem w życie rzeczonej fundacyi, wybrał na rok bie 
żacy powiat krakowski do korzystania z fundacyi, j a ­
ko ciężkiemi klęskami elementarnemi w ubiegłym ro 
ku nawiedzony; i wezwał w tym celu W ydział po­
wiatowy, aby ja k  najspieszniej przedstawił swój wnio 
sek wraz ze zdaniem c. k. Starostwa, których wło­
ścian powiatu przedstaw ia do obdarzenia i ja k  wy­
soką zapomogą w granicach aktu fundacyi.

W ydział powiatowy krakowski przyjął z wdzię­
cznością powyższy reskrypt W ydziału krajowego i za 
pośrednictwem XX. proboszczów zarządził dochodze­
nie, którzy z włościan podupadłych w gminach do­
tkniętych zeszłoroczną powodzią zasługują szczególniej 
na to, by korzystali z dobrodziejstw fundatora. Po­
stanowiono przytem, aby przeznaczonej w reskrypcie 
W ydziału krajowego sumy 1414 złr. 24 ct. użyć na 
jednorazowe zapomogi co najwyżej 50 złr. wynoszące. 
Po dokonaniu tego dochodzenia i porozumieniu się 
z c. k. Starostwem nastąpiło onegdaj rozdzielenie 
przeznaczonego funduszu pomiędzy wybranych wło­
ścian, z których 27 otrzymało po 50 złr. a  jeden 
64 złr. 24 ct.

Przed dokonaniem aktu rozdziału przemówił do 
zebranych włościan prezes Rady powiatowej, p. Mi- 
lie sk i, tłum acząc im akt fundatora i pobudki szla­
chetne, jak ie  go do tego zapisu pobudziły. W łościa­
nie z rozrzewnieniem wysłuchali tłum aczenia, a gdy 
jeden z nich przemówił, dając w wymownych słowach 
wyraz wdzięczności, ja k ą  obdarowani uczuli, doznaw­
szy w tak ciężkiej dobie tak niespodziewanego ra ­
tunku, rzewny płacz wszystkich towarzyszył tym 
słowom, do których nie omieszkali obdarowani dodać 
zapew nienia, że za spokój duszy fundatora, dobro ­
czyńcy włościan, i oni i ich dzieci modlić się będą 
gorąco do Boga, W ydziałowi zaś krajowemu i W y­
działowi powiatowemu serdecznie za ten dar dziękują.

—  Lanckorona 17 kwietnia. (J. L.) Dziś rano 
um arł proboszcz tutejszy X. Jan  Zdrzelski, kanonik 
tytularny. Urodził się w Nowym Sączu w r. 1816, 
święcenia kapłańskie otrzymał w r. 1840, a  od raku 
1869 był proboszczem w Lanckoronie. Zmarły od­
znaczał się gorliwością w duszpasterstw ie, popierał 
gorąco sprawę szkoły, przez to zjednał tobie ogólny 
szacunek i w mieście i w okolicy. Pogrzeb odbędzie 
się d. 20 b. m.

—  Henryk Poray Michałowski, porucznik I pułku
ułanów wojsk polskich z r. 1 8 3 1 , zakończył życie 
w Bochni 16go b. m. Pogrzeb odbył się dzisiaj.

—  Józef Krzyżanowski, właściciel dóbr Cudzyno 
wic w Królestwie polskiem i realności w Krakowie, 
zakończył życie w m ajątkn swoim ą  d. 17 b. m., 
licząc lat 65. Zmarły znany powszechnie z zacności 
i prawości charakteru, posiadał sym patye i szacunek 
wszystkich, co go bliżej znali, i powiedzieć można, 
że liczył tylu przyjaciół, ilu znajomych. Śp. Józef 
Krzyżanowski pozostawia wdowę, z domu bar. Le- 
w artow ską i czterech synów.

— Spraw ozdan ie  W ydziału krajowego z zarządu 
fundacyi ś. p. Pelagii Russanowskiej dla inwalidów 
polskich za r. 1884 : A) dochody: 1) Zapas z po­
czątkiem roku 1884 gotówką 231 złr. 7 2 %  c., efe­
ktam i 62,031 złr. 44 c.; 2) Odsetki od efektów go­
tówką 3581 złr. 6 c.; 3) Gotówka otrzym ana za spie­
niężone efekta 5079 złr. 13 c.; 4) E fekta zakupione 
6802 złr. 40  c. Suma dochedów gotówką 8891 złr. 
91 %  c., efektami 67,833 złr. 84 c. — B) w ydatki: 
1) Dożywocia inwalidów polskich 3400 złr.; 2) Go 
tówka wydana na zakupno efektów 5311 złr. 6 9 %  e.; 
3) Portorya 1 złr. 29 c.; 4) Efekta wylosowane i spie­
niężone 5134 złr. 93 c. Suma wydatków gotówką 
8712 złr. 98 % c., efektami 5134 złr. 93 c. W  po­
równaniu ze sumą dochodów got. 8891 złr. 9 1 %  c., 
efektami 67,833 złr. 84 c., okazuje się z końcem 
r. 188 4 : Zapas w gotówce 178 złr. 93 cent., zapas 
w efektach 62,698 złr. 91 c.

Lwów, d. 7 kwietnia 1885.
Marszałek krajow y: Zastępca: Pietruski.

Członek W ydz. kraj.: Hoszard.

—  Wspaniałomyślna fundacya. N a posiedzeniu 
lwowskiej Rady miejskiej odczytał prezydent miasta 
Dąbrowski list D ra Marcelego Madejskiego, zawiada­
miający, iż p. Feliksa Marya z hr. Golejewskich Czar­
kow ska, aktem sporządzonym w Paryżu 30 marca 
1885 r., przeznaczyła 100,000 złr. na fundacyę za­
kładu dla ubogich dzieci, opartego na miejskim za­
kładzie sierot, z zastrzeżeniem , że przyjmowane do 
niego być mogą również i dzieci rodziców żyjących, 
i nietylko ze Lwowa, ale z całego k ra ju , wyznania 
chrześciańskiego, bez względu na obrządek. Zakład 
ma być wystawiony na gruncie gminy obok zakładu 
miejskiego dla sierot, a na budowę przeznaczyła fun­
datorka 20,000 złr., oraz 2000 złr. na wewnętrzne 
urządzenie, t. j .  sprawienie stołów, łóżek itp. Rada 
upoważniła prezydenta, aby imieniem je j wystosował 
do p. Czarkowskiej dziękczynne pismo za tę filantro­
pijną ofiarę.

—  Dar. Cesarz udzielił ze swej prywatnej szkatuły 
gminie Czanyż, w powiecie Kamioneckim, na budowę 
szkoły zapomogi w kwocie 100 złr.

nego zajęcia. Dyoniza graną była w Paryżu pierw­
szy raz w Thśatre Franęaise 19 stycznia 1885 
w następującej obsadzie: Hrabia Andrzej de Bar- 
dannes, Worms; Brissot, Got; Fernand de Thau 
zette, syn pani de Thauzette, Baillet; Thouvenin, 
Coquelin; Pontferrand, Coquelin młodszy; Marta 
de Bardannes, siostra Andrzeja, Reichemberg; 
Dyoniza Brissot, córka Brissota, Bartet; Pani de 
Thauzette, Pierson; Pani Brissot, żona Brissota, 
Granger; Pani de Pontferrand, Amel; Klaryssa 
de Pontferrand, Frćmaux; Służący, Falconniór.

Repertuar teatru krakowskiego.
W  n i e d z i e l ę  19go : Mąż z grzeczności, kome- 

dya w 3 aktach pp. Abrahamowicza i Ruszkowskiego; 
po raz drugi.

W ystawa n ieu sta jąca  Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię­
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny llć j 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów.

Salon artystyczny B iasiona w Rynku gł. Nr. 14 groma­
dzący dzieła sztuki malarskiej i rzeźbiarskiej, otwarty co­
dziennie od godziny 9ej rano do 6ej popołud.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle­
gium majus) zwiedzać moŻDa codziennie od godziny 12ej 
do le j — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien 
nie od godziny 1 lej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

Muzeum T ech n iozno-P rzem ysłow e w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny."

—  D. 17go kwietnia pogoda; term. od 4*0 doszedł 
do 18-4 O. Barometr bez zmiany; o godzinie 7ej ranc 
i .  18go stan jego był 743-0 millim., te ra .  7-8 0 .—  
Wiatr wschodni.

— W  niedzielę d. 19go kw ietnia: ś. Jerzego b.; 
w poniedziałek 2 0 g o : śś. Agneszki Pol. i Teotyma.

Wiadomości artystyczne, literacki« 
i naukotee.

Koncert na korzyść Zakładu św. Józefa dla 
osieroconych chłopców z współudziałem hr. Józe­
fy Michałowskiej i pp. Żeleńskiego, Jana Fuchsa 
i Fr. Bylickiego, oraz orkiestry miejskiej pod kie­
runkiem p. Wrońskiego, odbył się wczoraj w licz­
nie zapełnionej sali hotelu Saskiego. Rozpoczęty 
wykonaną z wielką precyzyą pod kierunkiem p. 
Żeleńskiego uwerturą z opery Mendelsohna pod 
tyt. M eluzyna, nabrał koncert prawdziwego uroku 
w chwili, kiedy znakomita artystka-amatorka uka 
zała się na estradzie. Kto nie słyszał p. Józefy 
Michałowskiej od ostatniego jej występu na ko­
rzyść wspomnionego Zakładu, mógł się domyśleć, 
że czas ten użyty został na usilne study a , tyle 
bowiem lekkości, spokoju w użyciu głosu i świe­
tnej koloratury—szczególnie dało się to dostrzedz 
w aryi Rossiniego — mieści się w jej śpiewie, że 
spotęgowaćby tylko można wymagania od śpie­
waczek z profosyi, jeżeli amatorka rzadko tylko 
spotykana na estradzie, posiada tyle pierwszorzę­
dnych zalet skończonej artystki. W aryi Hendla 
Lascia ch’io pianga, w której czuć było jeszcze 
pewną trudność w głosie niezupełnie rozśpiewanym, 
podziwialiśmy przepyszną deklamacyę, jak ró­
wnież w ślicznej pieśni Żeleńskiego „Tęsknota." 
Nie potrzebujemy też dodawać, jak wyszedł duet 
Rossiniego, odśpiewany świetnie z p. Fuchsem. 
Była to produkeya, któraby dodała blasku każdej 
scenie opery stołecznej. P. Fuchs posiada wiele 
wprawy, pewności siebie i zrozumienia, chociaż 
bas jego nieco za twardy. Prześlicznie odśpiewał 
artysta aryę z opery Gioconda Ponchiellego, aryę 
z opery Simon Boccanegra Verdiego, nie mówiąc 
już o duecie z opery Rossiniego, gdzie p. Micha 
łowska i p. Fuchs prawdziwy odnieśli tryumf. 
Śpiewakom akompaniował p. Żeleński. P. Bylicki 
odegrał ślicznego „Mazurka" Żeleńskiego z wielką 
precyzyą, i w bardzo czystym i okrągłym tonie 
„Humoreskę" Żeleńskiego; a „Zigeunerwaisen" 
Tausiga, dzieło olbrzymich trudności, było dla p. 
Bylickiego polem do popisania się z techniką. 
Fortepian koncertowy z angielską mechaniką 
Heyzmana pochodził ze składu pani Waszkiewi- 
czowej.

D y o n i z a  (Denise) Aleksandra Dumasa Syna 
przedstawiona będzie w przyszłym tygodniu po 
raz pierwszy na naszej scenie. Rzecz to zbyt gło­
śna, aby dziś już wiadomość ta nie budziła ogól­

Świeżo opuściła prasę książka pod tytułem Iwo­
nicz i jego okolice, napisana przez Władysława 
Bełzę. Autor część leczniczą dość pobieżnie trak­
tował, pozostawiając ją takim specyalistom, jak 
Dr Dietl, Dr Klemens Dębicki, Czelakovsky, Dr 
James, którzy w broszurach i dziełach wydawali 
zaszczytne świadectwo skuteczności wód iwonic- 
kich w . wielu chorobach. Natomiast część fizyo- 
graficzna i historyczna tak Iwonicza, jak okolicy 
i pobliskich miasteczek, jest znakomicie obrobio­
na. Pan Bełza posiada styl barwny i poetyczny, 
to też jego praca czyta się z wielkiem zajęciem. 
Iwonicz od czasów wojen szwedzkich pozostawał 
w ciągiem opuszczeniu, dopiero gdy przeszedł 
w posiadanie możnej rodziny Załuskich, zaczął 
się dźwigać z upadku, i dziś, dzięki silnym na­
kładom, zajmuje jedno z pierwszorzędnych stano­
wisk w balneologii krajowej i zagranicznej. Du­
kla, Rymanów, Bóbrka, Krosno, gdzie leżą groby 
Stanisława i Anny Oświęcimów, i zamek Odrzy- 
koński, ojczyzna Machnickiego, znalazły w auto­
rze wiernego historyka, który ze skrzętnością po 
zbierał wszystkie daty, podania i legendy.

Dziełko nietylko służyć może jako podręcznik 
w wycieczkach po ziemi Sanockiej, ale jest także 
cennym materyałem do dziejów naszych miast, 
które, jak dotąd, nie cieszą się wielkiemi wzglę 
darni u teraźniejszych kronikarzy, a szkoda, bo 
szczególniej ta część ziemi galicyjskiej obfituje 
w bardzo wiele pamiątek, a stare akta i doku­
mentu chowane w archiwach magistrackich i bi­
bliotekach klasztornych, mogłyby rozjaśnić nieje- 
dnę kwestyę.

P. Hoffmannowa — jako Fedora  we Lwowie.
Recenzent Gazety Lwowskiej je s t poniekąd wyrazem 
zdań wszystkich innych organów tamtejszych, pisząc:

„W czorajszy występ pani Hoffmannowej w Fedorze, 
ściągnął do teatralnej sali liczną publiczność, która 
z wytężoną uwagą przypatryw ała się grze znakomitej 
artystki. K reacya pani Hoffmannowej je s t skończoną 
pod każdym względem. Całą skalę uczuć: nienawiści, 
żądzy, zemsty, miłości, a wreszcie bezgranicznej roz­
paczy, oddała artystka z nadzwyczajnie subtelnem 
pojęciem i siłą prawdziwie dramatyczną. Nieporówna 
ną była pani Hoffmannowa szczególnie w tych scenach, 

których budząca się miłość dla Ipanowa walczy 
nienawiścią dla mordercy, w których to ostatnie 

uczucie bierze jeszcze przewagę i wywołuje okrzyki 
oburzenia i gniewu. Głos artystki w scenach takich 
miał brzm ienie, przejmujące do g łę b i, szydersk ie, 
ostre, wyraz twarzy i cała postać oddawały wybornie 
stan tej duszy miotanej burzą piekielnej nienawiści, 
a jednak  już k o d u ją ce j. W szystko tu, aż do najdro­
bniejszych szczegółów było misternie wykończone, 

porywającą oddane prawdą. Wogóle Fedora pani 
Hoffmanowej nie zniża się nigdy do zbytniego liry ­
zmu, nawet w scenach uniesień miłosnych, zachowuje 
zawsze pewną jakąś  powagę surową, która, i to widz 
wybornie dostrzega, kryje cały wulkan namiętności 
szalonej, a zarazem fatalistyczne przeczucie ostatecz­
nej katastrofy. Pojęcie to odpowiada zupełnie charak­
terowi „Fedory" i całemu nastrojowi dram atu; dla­
tego też kreacyę pani Hoffmanowej uważamy za świet­
ną w całości, a misternie obmyślaną w najdrobniej­
szych szczegółach. Uznało to audytoryum wczorajsze, 
hucznemi oklaskami dziękując artystce za ten wieczór, 
pod tak  podniosłem wrażeniem spędzooy. Całość przed 
stawienia była bez zarzutu. O artystach występujących 
w tym dramacie mówiliśmy ju ż  przedtem niejednokro­
tnie ; wszakże nadmienić musimy, że w roli hrabiny 
Olgi Sucharew występowała wczoraj panna Urbanowicz 

na zupełne zasłużyła uznanie. Rola była bardzo do­
brze pojęta i poprawnie oddana, z werwą a bez prze­
sady ; w ruchach i głosie zauważyliśmy wielką, a 
korzystną zmianę, którą też uznać śpieszymy."

Dziennik Polski donosi zaś, że p. Hoffmannowa zbie­
ra ła  grzmiące oklaski, poddawała się licznym wywo­
ływaniom, a od komitetu „Przymierza Braci", na 
rzecz którego to stowarzyszenia izraelickiego wystę­
powała, przyjęła śliczny wieniec z wawrzynu. Stow a­
rzyszenie to, działające w duchu narodowym polskim, 
cieszy się sym patyą ogółu.

równawczej w uniwersytecie wiedeńskim, ogłosił na 
letnie półrocze 1885 w ykłady gram atyki litewskiej 
w porównaniu ze sanskrytem i innemi językam i in- 
do-europejskimi (3 godziny tygodniowo) i początki 
języków  keltyckich (Einfiihrung in das Studium der 
keltischen Sprachen, 2 godz. t.)

Przewodnik naukowy i literacki z Igo  kwietnia 
zaw iera: „Epizod Rakoczowy w dziejach Augusta H ,“ 
przez Kazimierza Jarochowskiego; „Dwukrotny proces 
Galileusza," przez D ra A rtura W ołyńskiego; „W ynie­
sienie na tron Stanisława A ugusta," przez Gustawa 
Meinerta; „Ludwik Nabielak," przez W ładysława Za­
wadzkiego; „Franciszek Grillparzer," przez D ra Al­
berta Z ippera; „Udział Polaków w uprawie prawa 
międzynarodowego," przez Dra Franoiszka Kaaparka; 
„Sprawa konkursu na pomnik Adama Mickiewicza;" 
„K ronika literaoka."

Karol W idmann wydał we Lwowie dzieło p. t . : 
F r a n c i s z e k  S m o l k a ,  j e g o  ż y c i e  i z a w ó d  
p u b l i c z n y .  Pierwsze trzy zeszyty, które dotychczas 
opuściły prasę, zawierają lata od 1810 do 1849.

Dr. Jan Hanusz, docent sanskrytu i gram atyki po­

Od Administracyi „Czasuf
Na pomnik X. Z y g m u n t a  G o l i a n a  nadesłał: 

X. kanonik Szwarc’, proboszcz w Ruszczy, 5 złr.
Na koszta z a k u p n a  grobu dla ś. p. Leonarda 

Rettla złożyła K. Rogalińska 5 złr.

Gospodarstwo handel i przem ysł.
Kolej LwowskO'Czernlowlecka.

Rada nadzorcza tej kolei rozpisuje tegoroczne 
walne zebranie na d. 28go b m. Na porządku 
dziennym znajduje się, pomiędzy innemi, wniosek 
w sprawie zużytkowania czystego zyska. Wniosek 
ten ma obecnie szczególniejsze znaczenie; gdy bo­
wiem dotychczas nadwyżki służyły na utworzenie 
nadzwyczajnych rezerw, obecnie po raz pierwszy 
ma być z nich pokrytą superdywidenda na rok 
1884. Słychać, iż ta superdywidenda wyniesie po 
2 złr. od akcyi.

Kolej lokalna w Gtallcyl.
Konsorcyum złożone z pp. S. Szczepanowskiego 

i Spki, Ludwika Wierzbickiego dyrektora kolei 
Lwow8ko-Czerniowieckiej i adwokata Dra Malyego 
podało do rządu o koncesyę na budowę kolei lo­
kalnej z Kołomyi przez Peceniżyn do Ropy wzglę­
dnie Słobody z odgałęzieniem do Kniaczdowa 
względnie Jabłonowa Koszta budowy prelimino­
wano na 960,000 złr. Producenci nafty w Koło- 
myjskiem wielką przywiązują nadzieję do tej no­
wej linii kolejowej. (Dzień. Pol.).

Artykuły w dziale „Aadesłane" nie pocho> 
dza od Itedakcyi.

N A D E S Ł A N E . (17)

Wielmożny Fan Franciszek Jan Kwizda, 
c. k. nadworny dostawca i aptekarz obwodowy 

w Korneuburgu.
Sprowadzony ostatnim razem proszek dla bydła 

już mi wyszedł, o czem nie doniosła mi osoba 
przeznaczona do jego wydawania. Z tego powodu 
upraszam Pana najuprzejmiej o przysłanie mi od 
wrotną pocztą 40 paczek za zaliczką.

Ośmielam się jeszcze dodać do tego, że prośba 
moja o szybkie przysłanie o tyle niechaj będzie 
usprawiedliwioną, że nasze bydło holenderskie, 
które było bardzo zaniedbane, przez tygodniowo 
wydawane poreye tak się poprawiło, it  obecnie 
pod względem wydajności nie pozost >je nic więcej 
do życzenia.

Z szacunkiem J. Nowak.
Zarząd dóbr Staats w Doln. Austr.

17go lipca 1882 r.
Względem składów zwracamy uwagę na ogło­

szenie c. k. koncesyonowany proszek korneuburski 
dla bydła w dzisiejszym Nrze.

N A D E S Ł A N E . (652-7)

Odznaezo y  3 złotemi,medalami i 1 medal za zasługę

FRANCISZKA JOZEFA wno uznana wyborna 
woda gorzka. Skład wszędzie. Dyrekiya w Budapeszcie.

Telegramy własne „Czasu."
Wiedeń 18 kwietnia. ( W) Namiestnictwo niż 

szo austryackie wezwało starostwa powiatowe, aby 
ułożyły listy wyborców z okazyi nowych wyborów 
do Rady państwa. Magistrat wiedeński zajmuje się 
również ułożeniem list wyborców.

Wiedeń 18 kwietnia. (W )  Statystyczna ko- 
misya centralna postanowiła zalecić rządowi, aby 
ze względu na uregulowanie kongruy zarządził no­
we, uzupełniające i statystyczne dochodzenia co

do stosunków i dochodów duchowieństwa kato li­
ckiego w całej Austryi.

Wiedeń 18 kwietnia. Adjunkt przy zarządzie 
fabryki tytoniu w Winnikach, Władysław Miku- 
lecki, otrzymał złoty krzyż zasługi z koroną.

Wiedeń 18 kwietnia. Anglia i Rosya miały 
się , jak zapewniają w sferach dyplomatycznych, po­
rozumieć względem przyspieszenia rokowań w kwe- 
styi afgaóskiej, aby zapobiedz nowym możliwym 
zajściom.

Londyn 18 kwietnia. Podług Central News 
postanowił podobno rząd angielski zgodzić się na 
odstąpienie Rosyi Pendżeh. Dzienniki angielskie 
nie przywięznją do tego żadnej wagi, utrzymując, 
że Pendżeh jestto wieś afgańska bez żadnego stra­
tegicznego znaczenia.

W Izbie niższej oświadczył wczoraj Fitzmaurice, 
że Afganowie, którzy opuścili Pendżeh , przybyli 
d n ia '10 b. m. w okolice Kuszku.

Petersburg; 18go kwietnia. W Sebastopolu 
pracują nad wzmocnieniem portu wojennego; od­
bywają się tu narady nad budową i wzmocnie­
niem obwarowań na wybrzeżu bałtyckiem.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 18 kwietnia. Radca dworu, Dr Ru­

dolf Eitelberger, dyrektor muzeum dla sztuki i 
przemysłu, umarł.

Zagrzeb 18 kwietnia. W wyborach dodatko­
wych do sejmu utraciła partya narodowa jedno 
krzesło (z Nowej Gradyski). Starcewiczanie za­
trzymali dotychczasowe krzesła.

Londyn 18 kwietnia. W Izbie niższej oświad­
czył Gladstone, że z dalszych raportów Lumsdena 
wynika, iż szef sztabu rosyjskiego przyznał dnia 
28 marca, że wie o angielsko-rosyjskiej ugodzie. 
Co do zaprowadzenia prowizorycznego rządu w Pen­
dżeh oczekuje rząd, przed porozumieniem się z ga­
binetem rosyjskim, dalszych informacyj.

Londyn 18-go kwietnia. Daily News piszą: 
Z wczorajszego oświadczenia Gladstona okazuje 
się, że nadzieja utrzymania pokoju nie osłabła.

Podług Standarda nowa - linia graniczna wsku­
tek ustępstw Anglii będzie ku południowi prawie 
o tyle posuniętą, o ile tego Rosya pierwotnie żą­
dała.

Londyn 18 kwietnia. Z Tirpulu donoszą, że 
wojska rosyjskie po rozprószeniu wojska afgań- 
skiego cofają się, jak się zdaje, do dawnych po- 
zycyj. Komarow opuścił Pendżeh.

Times pisze, że z Kandaharu wysłane zostały 
posiłki do Heratu. Dziennik ten dodaje następnie: 
Zmiana w opinii publicznej nie jest niczem uspra­
wiedliwioną. Choćby nawet rząd angielski był go­
tów zrzec się Pendżeh i całego przez wojska ro­
syjskie zajętego terytoryum, to i w tym razie nie 
będą jeszcze wszystkie trudności usunięte.

Petersburg 18 kwietnia. Journal de St. Pe- 
tersbourg występuje przeciw krzyczącym artyku­
łom niektórych dzienników angielskich, żądają­
cych wojny i zadośćuczynienia i pisze: Zapewne 
wkrótce nadejdzie czas, w którym dzienniki pisać 
będą w grzeczniejszym, jeżli już nie przyjażniejszym 
tonie, podczas toczących się między mocarstwami 
rokowań względem uregulowania ważnych spraw, 
których rozwiązanie wreszcie się uda, jeżli acichną 
namiętności partyj, podburzania i nadużycia.

Kursa. — W i e d e ń  19 kwietnia. 2 godz. 30 
m. popoł. — Renta papier. 8195.— 5%  — Renta 
papier, nieopodat. 97 65 — Renta srebr. 82-25 — 
Renta złota 105 90 — 6% Renta złota węgierska 

—. — 4°/0 Renta złota węgierska 96*10 — 
Losy z r. 1860 139 25. — Akcye Banku Austr.
Węg. 858* Akcye kredyt. 286 70. Londyn
124 90. — Napoleony 9 85% .— Lombardy 13350. 
Losy roku 1864 170.25 — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 257 50. — Akcye kolei Lwowsko-Czer 
niowieck. 229.50 — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
173 75. — Obligacye indemn. galicyjs. 100 75.— 
Losy prem. węgiersk. 116. 50 — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 149 50. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 170 50. — 6% Listy zast. hipot. 101*40 — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 100-—.— Akcye kolei Siedmiogr. 182 25. — 
Marki 61*—. — Ruble 125.50. — Dukaty 5 8 7 -  
Srebro —*—. — Akcye Anglo-Bank — *—. 

Usposobienie giełdy: stałe.

Kurs  p i en iędzy  i p a p i e r ó w  pub l icznych .
Kraków 18 Kwietnia.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ...........................
Marki n i e m i e c k i e ................................................
D ukat ważny . . . . .
20-to frankówka ważna ! ! ! ! ! ! ! ! ! !  
Imperyał ważny . . . . * '
Rubel srebrny obrączkowy . . . . . . . . .

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież. 

Wspólna państwowa renta papierowa . •
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne .
6*  galicyj. pożyczka k r a jo w a .....................................

5 *  Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego 
4*  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4% * Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 
4*  „ „ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie
4 *  „ „ „ „ u » 41 let.
b *  „  „  „  „  i i  r  n
6 *  „ „ „ Banku Hipot. „

& ” - » - » ■ STt.
3 '/ ,*  ” „ Żak. Itre. zie”. w Krakowie 36 let.
6*  » * .  » .  „ 36 let*
6*  * ” ” » l  n 18 let*1$ » dłużne „ „ „ 20 let.

” u u „ włość, we Lwowie . . 
o’/> „

„ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
L it. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
» P Łwowsko-Czerniow. . po 200 złr! 
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr
„ Ban. gal. d. h, i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą żądają

123 125
60 50 61 50
5 80 5 92
9 82 9 92

10 10 10 22
1 64 1 74

81 82
100 — 102 ___

101 50 — ___

90 — 91 25
96 50 97 50

87 50 89 —

91 92
90 50 92 —

87 50 89 —

99 25 100 25
101 — 102 —

98 — 99 ___

96 50 97 50
97 50 99 _
99 — 100 _
99 — 100 _

100 — 101 50
54 — 58
52 — 55 —

99 — 100 —

256 — 
224 — 
282 —

Berlin 19 kwietnia. — Banknoty austryackie 
163.65 —.Krótki Wiedeń 163*55. —. Krótka War. 
szawa —*— . — Banknoty rosyj. 202.80. — 5°/0 
Listy zast. Polskie — *—. — 4%  Listy Likwida- 
Polskie —*—. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
105*75.— Akcye austr. kredytowe 470*— .

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA 

Antoni KlobukowskL

Losy. 
Za sztukę.

„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża
„ „ węgier. „ „

Wiedeń 17 Kwiet.
Obligi długu państwa.

4*/s% Renta p a p ie ro w a .....................
4 V /o  » srebrna ......................
4% „ z ł o t a ..............................
3®/,,% Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
4% „ ’
4%

płacą żądają

18 — 19 —
23 50 25 - -
15 — 16 -
8 25 9 —

1860 „ 500 złr.
1860 „ 100
1864 „ 100
1864 „ 50 n77 TT   77 77

Losy Lomo-Renten za sztukę 

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ..................... ' .  10% podat.
B u k o w iń s k ie ..........................
G a lic y js k ie .....................
M o r a w s k ie ...............................  ”
N iższo-austryackie . ! " *
W yższo-austryackie .
S z lą s k ie ...............................  "
S t y r y j s k i e .........................  ” ”
Siedmiogrodzkie . . .  Ty
W ę g ie rsk ie ........................... 0 "
W ęgier, z klauz. 1867 . „
5*" Oblig. poż. kolejo. w ęgierska ”. . 
6"/ Renta węgierska złota . . . . 
4 1/ ,*  Obli. „ „ (za Ostbałin).

Akcye bankowe.

258
226
285

Anglo-austryackiego Banku 
Boden-Credit austryacki . 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 

„ Bank węgierski . 200
Depositen-Bank"...................... 200
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200

120 złr.
80 .

81 30 
81 65 

105 15 
126 —
138 80
139 75 
170 -  
169 50
43

106 50 
101 50 
100 50
105 75 
104 50 
104 -  
110 —  

104
100 50
101 75 
101 fiO 
145 80
95 65

106 20

81 45 
81 85 

105 35 
126 50
139 30
140 25 
170 50 
170 —
45

100 —

232 50 
285 80 
285 — 
196 -  
570 -

102 50 
101 50

106 —

105 50
101 25
102 50 
102 50 
146 20
95 85

106 80

100 50 
233 50 
286 30 
285 50 
197 
580 —

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . : . .  100 „ 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb re c h ta ....................  200 złr. bez*
Alfold-Fiume . . . 200 „ 5yl
Donau-Dampfsch.-Ges. 525 złr. 5^
E lżb ie ty ............................. 210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg. . 200 „ 4?4 
Lwowsko-Czem.-Jassy. 200 „ 5yl 
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ Lit. B. 200 „ „
R u d o lfa .........................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ „
Stidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Weg. gal. Łupkowska. 200 „ „

„ Nord-Ost . . .  200 „ „
* Westb...................  200 „ „

Listy zastawne.
6 Agr.  Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4*/,% Boden Credit allg. złotem pła. 
4 Va% » „  i  _ o „Papier 50 lat
3% prem. Bod, Cred. a l l g . ...............
6% Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne „ . „ 20 lat
6% Zakfa. kredyt, krak. „ 36 lat
5V.V. w T_ . v srebr. 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5“/0 » » n v nowe 37 lat
4% „ „ v „ nowe 41 lat
4 V /0 „ Banku krajów. . . 51 lat
6% „ Bank Hipot. Iwo w.................
5% » n » „ prem. . .
5% „ „ n r • 40 lat

płacą [żądają pracą żądają
858 — 860 — 5"/0 Bank austr. węg. (National.) wal. a. 102 50 102 75
76 25; 76 75 5°/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 100 90 101 40

143 — 144 — ń'/,'/o Węg. Insty. Bod.-Credit 
4"/, „ Bank Hip. prem.

Priorytety kolei.

101 50 102 50
101 75 102 25 • • • 100 — 100 50

-- _ _ Albrechta.........................  300 złr. 5% 99 - 99 30
182 — 182 50 Alfbld-Fiume . . . .  200 n n 99 — 99 50
472 - 474 — „ Em. 1874 . 200 11 n 99 - —  —
235 75 236 50 Donau-Dampfsch. 100 i 200 n 6% 121 50 -------
206 50 207 50 Elżbiety za 200 Mrk. op. 111 - 111 50
198 75 199 25 „ za 200 Mrk. me op. , . . 118 - 119 -
2444 2449 Ferdyn.-Nordb. m. kon. - 47,*/ 106 - 106 50

208 75 209 25 „ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5* 109 — 110 -
257 25 257 75 „ poż. 1876 r. . . 100 złr. 5% 104 50 106 —
150 - 150 50 Franc. Józefa Em. 1884 .  4 7 ,* 89 75 90 25
225 50 226 — Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 n P 99 75 100 —
170 - 170 50 „ Jarosław 300 T) P 98 75 99 -
172 25 172 75 Koszycko-Oderb. . . 200 n 5* 99 75 100 25
183 50 184 - Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 n  47,* -------------- --------------

181 75 182 — „ H „ 1867 300 1) 5* -------------- -------------

304 50 305 — HI „ 1868 300 n p —  ___ —  ___

132 _ 132 50 „ IV „ 1872 300 Tl p ____ --------------

249 — 250 — Nordwestb. austr. . . . 200 » p 102 50 103 —
177 25 177 75 „ „ Lit. B. . 200 n Ił 101 50 102 —
173 25 173 75 „ Em. 1874 200 m. _ _ _ _
175 50 176 — Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. 118 — 119 —

„ Salzkam. gut. zł. 200 m. 
Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr Ił 87 — 

97 25
87 50 
97 75

__ _ --  --- Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3* 192 — 193 —
124 - 125 — Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3* 149 75 150 25
98 50 99 _ „ „ . 200 złr. 126 25 126 75
97 25 97 75 Theissb.-Gesell.. . . 1000 p p -----  -- —  _
99 30 100 — Węg. gal. Łupków. . . 200 n Ił 98 50 99 —

100 50 101 15  ̂ „ n E m . 200 łł Ił 97 50 98 50
99 30 100 — „ Nordost . . . .  300 Tł Ił 97 25 97 75
___ _ _ _ „ złotem . . 200 Jł Ił —  _ 124 —
91 50 92 50 „ Westbabn . . . .  200 Ił Ił 99 - 100 -
99 — 99 50 „ Em. 1874 200 Ił Ił 99 — 100 —
99 -
89 —

99 50 Losy.
91 50 92 — 5yl Donau Reguł..................... 100 115 -- 115 50

101 25 102 — Premiowe Wiedeńskie . . n 100 122 75 123 25
98 — 98 73 „ Węgierskie . .

ff.
100 116 - - 116 50

96 50 97 50 3yl „ Tureckie . . . 400 20 9ul 21 30

K re d y to w e ............................«■>. 100
C l a r y ..................................... zt>. 42
4% Donau-Dampfsch. . . „ 105
Insbrucku.................................... 20
K eglew icha.........................„ 10ł/«
K rakow skie.......................... ....  20
Ofner (miasta B udy). . . „ 40
P a l f y ...................................42
R u d o l f a .................................... 10
S a lin a .................................... ....  42
Salzburgskie........................ „ 20
St. G e n o i s ........................ „ 42
Stanisławowskie . . . . „ 20
4 */»'/• Tryesteńskie . . . „ 105
4'/o . . . .  50
W a ld s te in a ............................... 20
Windischgratza . . . . . .  20

Waluty.
Dukaty w a ż n e ........................................
20 f ra n k ó w k i........................................
Imperyały rosy jsk ie..............................
Funty szterl. a n g ie l s k ie ....................
Liry tureckie z ł o t e ..............................
Marki niemieckie za 100 marek . .
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

Lwów 17 Kwiet.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr ..
5“/o Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
4% „  n n  »  ■ •
5% „ „ v ,n  37-letm e.
4 V /.  „ Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 
6% „ > Banku hip. gal. . .
5°/, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
5% Obligi indemn. gal. 10"/, Dodat. . 
4'/«*/• » pożyczki krajowej . . .

płacą
178 — 
42 50 

114 50 
18 50 
20 —  

18 20 
45 — 
39 75 
18 75 
53 50 
22 —  

48 25 
24 -  

131 50 
68 - -  

29 -  
36 —

5 87 
9 87 

10 16 
12 47 
11 25 
61 05 

123 -

W a r a i a i v n  I I  Kwiet.
5"/, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
4*/, Listy likwidacyjne. . . . ,

kupon

282 —  

99 — 
91 25 
99 -  
91 25 

101 50 
96 75 
99 75 
90 60

ub.|kop.

żądają
178 59 
43 -  

115 50 
19 50

18 80 
46 — 
40 25 
19 25 
54 50 
22 75 
49 — 
24 75 

132 — 
68 50 
29 75 
36 50

5 89 
9 89

10 19 
12 52
11 30 
61 20

123 50

287 —
100 —  

92 60 
100 —  

92 25 
102 50 
97 75 

101 75 
91 60

rub. [kop.

— — 99 75

89 -  
147
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NA KŁA D EM  K SIĘG A R N I K A TO LIC K IEJ
Ora W ładysław a Miłkowskiego w Krakowie
w yszło  św ieżo dzie łko  k s .  b is k u p a  S e g n r 'a

p. n.

Wolnomularze.
C z y m  s ą ,  c o  r o b ią  i c z e g o  c h c ą .

Z 18 w ydania francusk iego  przełoży ł Wł.’ M. 
W ydan ie  d rug ie  ozdobione E n cy k lik ą  Ojca św. 
L ąona X III i L istem  pastersk iem  Nafprzew. ks 

B iskupa  krakow sk iego  o  Massonaoh.
C e n a  5 0  c e n t ó w .  (914 6-6)

Biuro Nauczycielskie
H e le n y  X  o w ó le c k ie j

w Krakowie p r z y  ulicy Wiślnej 
pod Nr. 9.

P ow yższa  fiim a, jak o  specyalna w tym  
zaw odzie, p rzy jm uje  zl«ceuia we w zględzie 
w yboru odpow iednich  N .u -zy c ie lek , ‘Nau 
czycieli i B on —  ta k  edukacy i k ra jow ej, 
ja k  i zagran icznej, k tó re  obok nauk  posia­
d a ją  ta len ta , a  m ianow icie: śpićw, m u z jk ę  
i rysun&i. (2873-12-}

R ó w n i e ż  s ą  p o l e c a n e : W ycho­
w aw czynie P o lk i in te ligen tne  z F rób low - 
ską  m etodą, oraz B ony cudzoziem ki, F ra n ­
cuski i N iem ki, k tó re  na  ż ą d a n e  sprow a­
dzone być m ogą w prost z zagranicy.

H. Nowolecka.

N iniejszem mam zaszezjt zawia­
domić Szan. Publiczność, iż o- 
twieram p ra co w n ię  tan i-  
cer« h ą  w  K r a k o w ie  
przy u licy  S to la rsk ie j pod 

I r .  13, w domu W  go  Johna.
Podejm ując  się w szelk ich  robót, w chodzących 

w zak res tap icersk i, jak o to : m eblow ych, ta p e to ­
wali, szpanow ania  dyw anów  oraz  w sze l-ich  de 
koracy j, w ykonyw uję  s ta ran n ie  sum iennie i pun­
k tu aln ie  w m iejscu i" na prow incyi. (797-5-5 

Polecam  się zatem  łaskaw ym  w zględom  Szan. 
Publiczności

Ludwik Clioniiak.
tapicer  i dekorator .

J U Ż  N A D S Z E D Ł

S i l i l i *
sasao vo - balsamicsno - siołowy

Aleks. Mańkowskiego
przez panów  lek a rzy  w ypróbow any środek  we 
w szelkich uporczyw ych ka tarach , d ługo trw a­
łych  kaszlach i chrypkach  p rzy  zapaleniu  ka ­
nału  oddechow ego : B ronchitis) w rozedm ie 
płucow ej i w k ok luszu . S kuteczność p o tw ier­
d za ją  liczne św iadectw a i podziękow ania, k tó ­

re  do każdej flaszki są  dołączone.
G łów ne sk ład y  u trzy m u ją  pp. a p tek arze : 

w K r a k o w i e  W .  R e d y k ,  p o d  B a ­
r a n k i e m ;  we Lwow ie K. M ikolaschi w 
C zerniow cach W. B eldow icz; w W arszaw ie 
H. K ucharzew ski; w W ilnie P . G rużew sk i; 
w W iedn iu  J .  W eiss, T uchlauben  27 ; w B er­
nie  Fr. E d e r ; oraz do nabycia w Galicyi p ra ­
w ie w każdej ap tece  na prow incyi. (280 9 )

•faja w ylęgow e!
Z am ów ienia p rzy jm uję  na  mój k ilk a k ro tn ie  

m e d a l e m  p a ń s t w o w y m  I h o n o r o w e m t
o d z n a k a m i  wynagrodzony drób rasowy i o- 
zdobny własnego chowu. P o r ę c z o n e  50% pło­
dności jaj. Cennik darmo i opłatnie. K . S c l in e -  
c k e n l i u r g e r ,  I., Wiener R acjgefiiigelsucht-An- 
stalt, firma z 'łożona 1874 r w Wiedniu V. Hart 
manngasse Nr. 1. (431 5-10)

MUNKA SŁY N N E O RY G IN A LN E
pancerne  łańcusz k i  do zegarków,

których trudno odróżnić od 
^  p r a w d z . z ł o t a ,  z 5 let- 

B \  \  cielą poręczeniem, prawdz.
Jł % §  w ogniu pozłacane,
y  O r y g i n a ł ,  w i e d e ń s k i

ł a ń c u s z e k  p a n c e r n y  
z patent, kółkiem i haczykiem złr. 5 .  I ł a m s k .  
ł a ń c u s z e k  gust. i modny z frendzią zł. 3 * 5 0 .  
Ł a ń c u s z k i  z w a l c o w a n .  z ł o t a ,  w i e r n e  
k o p i e  p r a w . z ło t y c h  ł a ń c u s z k ó w  po 4, 
5, 0, 8 zł. N a l e ż ) t o ś ć  p o t r ó j n ą  za łańcuszek 
zwracam, jeżeliby zczerniał. W ysyłka za gotówkę 
lub za zaliczką jedynie i wyłącznie tylko u pod­
pisanego. (742-6-10)
M. M U N K  jr . w W iedniu, I ., Wollzeile 35 

i IV ., Hauptstrasse 3.

mr MATERYE na SUKNIE
t y l k o  m t r w a ł e j  w e ł n y  o w e z e j  dia

m ężczyzny średn iego  w zrostu  
8*10 m e t r  i z r̂ * dobrej w ełny owozej

na * 1 » 8 — z lepszej B ,
J e d e n  u b ió r /  " cie."klej ",  1 9 * 4 0  z najlepszej „ „

P l e d y  p o d r ó ż n e  sztuka złr. 4, 5 8 do 12 
Bardzo piękne ubrania materye na spodnie, za 
rzutki, surduty, płaszcze deszczowe, pakłaki na 
ubiory damskie i płaszcze deszczowe, sukna gru 
be, czesankowe, szew ioty, trykoty, bilardowe i 
damskie, peruwieny. doskiny, poleca 
firn a_założona J. Stikarofsky,  w i8«6 roku.

•k«n<l t a b r y c i a y  w  B e r n i e  ( ł l r t i u n )  
P r ó b k i  o p ł a t n i e .  Prób ki d .a  VP- krawców 

n i e o p ł a t n l e .  W y s y ł k i  z a  z a l i c z k ą  n a d  
lO  z ł r .  o p ł a t n i e .  Mam zaw sze sk ład  m ateryj 
suk ien n y ch  p rzeszło  za  150 000 z łr . , łatw o wiec 
p o ją ć , źe w moim wielkim  handlu  zostaje  wiele 
r e s z t e k  długości 1 do  5 m etrów , k tó re  zmuszo 
ny  je s tem  sprzedaw kć po  znacznie z n iż o n y c h  
c e n a c h  fa b r y c z n y c h .  K ażdy rozum  ie m yślą 
cy  człow iek m usi p o z ta ć  że  z t i k  m ałych le sz tek  
niem ożna w ysyłać ż a d n y c h  p r ó b e k ,  gdyż  przy  
k ilk u se t tak ich  zam ów ień, p ró b ek  z ty ch  r sz tek  
nic niezostanie. Jc s tto  więc czyste  o s z u s t w o ,  j e ­
że i handle  suk ienne og łasza ją  próbki resz tek ; 
tak icu  w ypadkach  odcink i p róbek  są  ze sz tu k  a  nie 
z resztoK, więc zam  a ry  tak ieg o  postępow ania są 
zrozum iałe. R e s z t k i  nL-podooające się odm ie 
niam  lub zw racam  p ieniądze. (597-14-24)

U o r e s p o n d e n c y e  w ję z y k u  niem ieo , wę 
g iersk im , czeskim , polskim , francuskim  i włoskim

Dla gospodyń domowych!
ł i u p a c i  d r z e w a .
Szy ł k ie  i' ła t«  e łupan ie  bez h a ­
łasu  drzew a m iękkiego  lub tw ar­
dego  przez zw ykłe  p rzyciskan ie . 
Można w s z ę d z i e  go um ieścić, 
je s t  bardzo  'tiw a ły , nie niszczy 

podłog i kuchni, tw orzy  o- 
zdobę każdej kuchni. — 
K ażda siek iera  je s t  w ięc 
zby teczną. — Cena ty lk o  
3  z ł r .  8 5  c .  — R ozsy ł­
ka za go tów kę lub za za- 

’ liczką. (970-3-6)
J .  W e l s t  jr. w W i e d n i u ,

III., Lowengasse Nr. 28c.

5 ° o l is ty  z a s la w u e
A U s T R Y A C K I E G O

c e n t r a l n e g o  b a n k u  k r e d y to w e g o  z i e m s k ie g o

i Do lokacyi kapitałów
szczególnie  odpowiednie.

L is ty  te  w edle sta tu tów  są  n a l e ż  y t o ś c la -  
m i  h ip o t e c z n e m i  p o k ry te , a  prócz tego  

ręczy  za n ie  k a p i t a ł  a k c y j n y

czterech milionów złr. w. a.praw nie  u zn an e  ja k  
pew n e p u p ila r n e  i  k a u cy jn e
Odsetki tych listów  zastawnych są wolne od podatku.

O bszerne p ro sp ek ta  d a rm o  i o p ła tn ie .
Sprzedajemy te listy zastawne bez p r o w iz y i ściśle p o  u rzęd o w ym  k u rsie  g ie łd o w y m  p o  tOO'/,,.

W E C H SL E R G E S C H A F T  D E R  A D M IN ISTR A TIO N  DES

Wien, Wollzeile Nr. 10. „ T I E I M I I R 44 Wien, Karntnerstrasse 3.
Ch. C o h n .  (726 9 10)

Najświeższy żakiet
praw dziw ego p ak łak u  złr. 3 50.

a ® ! 1
Modne p łaszcze  deszczowe

suk ienne  lub p ak łak o w e  złr. 8 50.
dzo b. g a te  p rzeb ran e  koralik i i koronki.

f ) ł  z łr . Szczególność zarzu tek  z wyżej wym ień, m ateryj lub z b ro k a - 
'* '8* tu, atłasu , p odszy te  jed w ab .lu b  atłasem  i p rz y s tró j, praw . koronk . 
Halki lub  spódnice i w szelkie ro d za je  tunik rozm aicie w ykonane za­

wsze na  sk ładzie.

Oddział  materyj .1 '  m etr
R yp s le tn i w e wszel. barw ach 28 c.
D iagonal „ „ b. m odn. 29 c.
M ohair z w ełny owczej w paski, 

g ład k i i w p iąż k i . . . 35 c.
K repa z w ełny  ow czej, foulć i

m o d n a .................................42 c.
Św iecące z p o łysk iem  i m od. d ru ­

kiem  w barw . i mał. desem  48 c.
K aszm ir pó ł w ełn iany  100 cm. sze­

rok i, kolor, i cza rn y  . . 50 c
B eige, czysta  w ełna 100 cm. sze ­

ro k a , francuska  . . . . 80 c.

K aszm ir czysto  w ełniany, 100 cm.
szeroki, w różn. barw ach 80 c. 

K aszm ir podw ójny  czysto  wełn. 100 
cm. szer. w róz. barw . złr. L25 

T ry k o t, p a k łak  le tn i w m a te ry a tli  
compoeć . . . .  1 '20— l -80

C zarne kaszm iry  ct. 50, 60, 70, 80, 
90, 1 złr. 3 złr. czysta  wełna 

K osm anoskie p e rk a le , najlepszy  
g a ttu n e k  . . . 42, 48, 60 c 

F ran cu sk ie  sa ty n y  g ład k ie  i w zo ­
rzy ste  ............................. 48—68 c.

O xford szerok i, najlep . ga t. 38 c. 
P a r ty a  p e rkali i sa t 80 cm. sz. 22 c.

Zam ów ienia z prow incyi za g o tó w k ą  lub  za zaliczką będą najstarann iej 
wykon., p ró b k i darm o a ryciny  m ód na żądanie  za nadesłaniem  2 m arek 
po  5 c. P o  uskuteczn ionym  w yborze proszę  o zw ro t próbek . Za rzetelne 
i dok ładnb  w ykonanie  ręczy  m oja firm a znana od daw na jako  uczciwa

(940 3 6
Gustowna mantylka kaszm irow a 

lub kam garnow a złr. 12 50.

Obok S ch w en dern  '.\ JA K  A M O U  \O bok S ch w en d ern /|
W  W IED N IU , RUDOLFSHEIM , SC H Ó N BRU N N ER ,T R A SSE  NR. 1, 

poleca swój dobrze zaopatrzony skład  przy rzetelnem  wykonaniu po nadzwyczaj tanich cenach 
n a  p o r ę  w l o s e n n ę  i  l e t n i ą  1 8 8 5  r .

Oddział  konfekcyi.
5 z łr. Sukionny p łaszcz  deszczowy we w szelk ich  barw acb, 2  rzędow y 

m odnie w ykonany .
7 z łr . Dolmanowy p łaszcz deszczowy, pasam oniozo ozdobny, najś. k ro ju .

9 z łr . B gu sto w n y  p rzy leg a jący  dolmanowy p łaszcz  deszcz, z praw . 
p ak łak u  lub berneńsk . m ate ry j, najm odniej i b. gustów , w ykonany.

3 z łr . 25. Żakiet wiosenny, jedno  i dw urzędow y, ze  sukna  lub też p a ­
k łak u  g łac k ieg o  lub w zorzystego-

9 z łr. B ardzo  gustowny żakiet w najśw ieższych barw ach, ta k  z m a­
te ry j suk iennych  jak  pakłakow ych.

1 /A z łr . Szczególność żak ietów  z m atery j m odn. lub p ak łak . z kol.
I ”  podszew ką a t ł a s ,  najśw i żs e g u ń k i  i k ró j.

I złr. 80. P łaszcze  deszczowe i dolmany dla dzieci od 2 la t w zw yż 
na k*żdy w iek  i drożej t>. gustow nie.

7* z łr . 50. Kostium z najmodni* jsz y c h  m ateryj |z w ełny  owczej przy- 
^  stro jo n e  atłasem .

M z łr . Gustowne kostiumy w ykonane w edle najśw ież. żurnali, p rz y ­
stro jo n e  a tłasem  lub jedw abnym  brokatem  

I  Q  z łr. i wzwyż. Bardzo gustowne kostiumy z leln iego  pak łaku , tu - 
-*-'-7 dzież z w szelk ich  innych  m odnych m ateryj w  w ielkim  w yborze.
Czarne kostiumy po pow yższych  cenach.
5 z łr . 50. Mantylki kaszm ir, z korona , i pasam on.
C  z łr. Mantylki z kam garnu, p ięk n y  now y k ró j z p iękn . koronkam i 
®  i pasam on.
1 O  z łr . Płaszczyki z kam garnu  so le il, gustow ny kró j, bog a te  ko- 

ro n k i i pasam on18 z łr . Z arzu tka najm odniejsza, z m odnego ram age, lub raye, bar-

I

Ubranie na ulicę z brosz wanej 
lub  g ład k ie j m atery i 14 złr. 50. c.

Karol Kohn i Sp. w Wiednia
mają zaszczyt polecić najuprzejmiej swe wyroby

pióra stalowe do pisania i rączki.
Znany doskonały gatunek, bardzo obfity wybór na każdy cel 

po różnych cenach, ciągle pomnażany nowemi gatunkami.

D ostać  m ożna w e  w sz y s tk ic h  h a n d la ch  m a- j te r y a łó w  p isem n ych . (i 8 24)

ballad wodoleczniczy Iraazen
pod G rein  n. D u n a jem  (w Górnej Amtryi):

L eczenia e lek try czn e  i dyetyczne, tak że  k ąp ie le  e lek try czn e , gniecenie. Ja z d a  k o le ją  Zacho­
dn ią  E lżb ie ty , s tacya  A m ste tten , z W iedn  a 5 godzin, parow cem , f t .c y a  G rein, z L incu 3 godziny . 
P o r a  o d  1 5  k w i e t n i a  d o  k o ń c a  p a ź d z ie r n i k a .  N a  w i o s n ę  I w  J e s i e n i  t a ń s z e  
c e n y .  T u ż  w pobliżu la sy  św ierkow e. W ielk ie  p ływ aln ie  n a  w olnem  pow ietrzu . P e n s y o n a t  
t a n i .  . (b59 3 15)

Obja n ień  i p ro sp ek tó w  udzie la  z a r z ą d  k ą p i e l o w y  H r e u i e n  i O r . m e d .  O t to  
F l e i s c h a n d e r l ,  w łaściciel i k ieru j, lekarz  kąpiel, w K reuzen, w zim ie W iedniu  I., P lankengasse  7

VICTOR!
Pracownia  pończoch i włóc 

wyrobów
w  K rakow ie, u l. św . Tomu

Wyrobów z tej pracowni dostać w„z,na 
w sklepie P. Reichmann przy ulicy F l o ­
r y  a ń s  k i  ej  pod Nr. 21. (1000 2)

Wypróbowane i za  najlepsze 
uznane c. k. uprzyw. zegarki

ty lk o  u fab ry k an ta
W . K o  II ni era

w  W iedn iu ,
IX ., Strwitengasse 1. 

W arsztat dla nowych zeg a­
rów I reparacyj. 3 lata  rze  
telnego poręczenia. Cenniki 
darmo. Z egarm istrzom  1 0^  
zniżki. W ieie uznań do ła ­

skaw ego przejrzen ia. 
(842 49-60)

L IN O L EO W E
K O B I E R C E  H O I I H O K I * : .
B ardzo trw ałe  nak ry c ie  na  podłogę, 

gustow ne, bez  kurzu , ła tw e  do czysż- 
j czenia, d la  dom ów  pryw atn ., biur, han- 
l^ d l i  itp . S k ład  m ateryj pokojow ych cho- 

idn ików , pok ładów  na  um yw alnie w naj­
rozm aitszych w zorach. (707-5-10;
F .  C . C o l l m a n n ’i  N a c h f .  (A. Rei- 
chle) w Wiedniu, / . ,  Kolowratring 3.

S z e ść  medali zas ług i  i dyplom uzn an ia !
za  n iezrów n an e w y r o b y

k o s m e t y c z n e  i t o a l e t o w e .
A U T I I  C K I T I I  I A  Ż aden a r ty k u ł toale tow y  n ie  m oże ryw alizow ać pod w zględem  
M W  I IL -L .P I I I L I H .  sk u tk u  i dobroci z A N T IL E N T IL IĄ . Ś ro d ek  ten  o trzym any  z 
odśw ieżających  substancy j usuw a w k ró tk im  czasie piegi, plamy wątrobiane blizny, itd. na­

daje cerze  św L tną  białość, św ieżość i delikatność. — Cena 2 z łr.

t >t T  T D T D N  w łosom  siw ym  i w ypłow iałym  po k ilk ak ro tn em  użyciu  przyw raca 
X  JLJLiJLX I  U l l  p ięk p y  ko lor. P IL IP T O N  nie farbu je , lecz ty lk o  odm ładza w łosy, 
k tó re  pod w pływ em  tego  znakom itego  śro d k a  o d zy sk u ją  p ierw otną b a rw ę , m iękkość i 

p o ły sk . — Cena flakonu 1 zlr. 50 ct.

-w w r -  -_- w p w r f t | W  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
1 %  i m  i i  K i - W  J L  we w zm acnia i do w ytw arzan ia  i po rostu  w łosów pobudza.

Ł y s i n y  p o k ry w ają  się  p ięknym  włosem . — C ały flakon 3 złr. P ó ł flakonu 1 2 łr. 60 ct.

n i e z a w o d n y  ś r o d e k  n a  w y g u b i e n i e  
n i o t k i  w . — P u d e ł k o  -AO c e n t ó w .C E Z A R I N  S-”

'V IO L IN  przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 centów.

PUDR salicylowy przeciw poceniu się i odparzeniu nóg. — Pudełko 50 ct.

O r . o i  r l o a i n f o l r p v i n v  si,nie odwaniający i odwietrzający pow ietrze, używ a- 
U .C O lI l± C lV L i j J L 1 J  Uy w biurach, kory tarzach  i do s k r a p l a n i a  s u ­

k i e n .  — F lakon  50 centów.

KADZIDŁO ANTIMIZMATTGZNE S S tS S .T k l’:
dliw e zdrow iu, d a jąc  p rzy jem ny  i arom atyczny  zapach. U żyw a się w salonach , pokojach 

sypialnych, m ianow icie dziecinnych. — F lak o n  50 certó w .

T r o c lc z h i d es ln feh cy jn e  do k a d z e n ia
radykaln ie  o .z y s z .z a ją  pow ietrze. — P u d e łk o  10 ct. (285-7-)

Alfred Rassl w Opawie
poleca

nas iona  gospodarczo-ro ln icze
za poręczeniem prawdziwości i dobroci, 

sztuczne środki nawozowe
za poręczeniem rozbioru,

następnie na porę budowlaną
NAJLEP. PAPĘ DACHOWĄ wZWOJACH

(ze składu w Opawie, Schonbrunn 
i Boguminie) 

wraz z opisami użycia do konstrukcyi 
dachów, asfalt, smołowiec, gwoździe do 

papy, szczotki do smołowca itd.,
n ajlep . P o r tla n d  cem en t

w beczkach.
Cenniki, wzory i szczegółowe oferty 

darmo i opłatnie. (929-3 3)

Sklepy własne we L W O W IE  ul. Kopernika l. 3. Hotel Europejski ulica
Halicka róg Wałowej, 

w K R A K O W IE  Sukiennice l. 20.

D ra  S ch w a ty era

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty­
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy­
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
Dra Sclrwalgera w W iedniu, 
Vm., Laudong. Nr. 29. (977-22-24)

C. U. iiprz. galit*. akcyjny

wydaje W6 LwOWid i przez filie
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

a s y g n a t f  k a s o w e

4  procent, płatne w 30  dni po wypowiedzeniu
112 „  „  „  60 „  „  „

L w ó w ,  dnia 7 stycznia 1884 r (503-13-)
(Przedruk nie będzie płacony). Dyrekcya.

Magazyn bławatny i konfekcyj
Henryka Schwarza

w Krakowie, ulica Grodzka L. 13,
poleca:

?  nowości wiosenne i letnie
mianowicie:

H a te r y a ty  na su k n ie  w wełnie, 
jedwabiu i kotoneryach.

G otow e o k r y c ia , kostiumy, 
płaszcze od deszczu, Je rsey , tur- 
niury i t. p.

S k ł a d  p ł ó t n a ,  bielizny stołowej, 
ręczników, chustek do nosa, pończoch, 
firanek, kap na łóżka, szali, pledów, 
dywanów i t. d.

SKŁAD WYROBÓW SŁAWUCKICH.
Zamówienia na suknie i okrycia 

uskuteczniają się spiesznie
P ró b k i n a  żą d a n ie . .883-5-9)

EKSTRAKT ORZECHOWY!
N »jltp szy  i n**jpraktyczniejszy ś r >d t k  do fa -b o w a ń a  siw ych w łosów , w ynalazku 

A . J l a c x i i H h i e g o  w W i e d n i u ,  K arn tnerstrasse  Nr. 26. •
E kstrak tem  t y m , k tó ry  w yrabiany j* s t z zielonych łup in  orzecha w łoskiego, na j­

łatw iej i najpew niej farbow ać m ożna siwe w łosy, na  k o l  ry :  b l o n d ,  s z a t y n ,  b r u ­
n a t n y  I c z a r n y ;  nadając  włosom  najdalej po 15 m inutach k o lo r w łaśc iw y , tak  że
k o lo r ten  p rzy  m yciu n ie  schodzi. Ze w szystk ich  znanych farb  do w ło só w , e fc s tr a k t  
o r z e c h o w y ,  ja k o  c z y s to -ro ś lin n y  ani zdrow iu, ani włosom nieszkodliw y, bez porów ­
nania  lepszy  je s t  od  w szelkich innych farb, części m etaliczne zaw ierujących.

! flakon e k strak tu  orzechow ego po z łr. 1 5 0  i z łr. 3*— 
sło ik  pom ady orzechow ej „ „ 1 — i „ 2’—

flakon oli-jku orzechow ego „ „ l - -  i „ 2-—
S k ład y  w K r a k o w i e  ic a ją :  W . F e n z ,  k u p iec , H o n d .  W i z z o i r w s h i ,  

ap tekarz , K a r o l  D o e n i n g ,  fryzyer, T a d e u s z  W is h i d a ,  fryzyer. (617-8 20)

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów i komina, wolny od koncesyi, 

bezpieczny, znacznie mniejsze koszta ruchu.

Otto nowy motor
z zupełnie cichym chodem (161-117-)

0 SILE 1  DO l O O  KONI.
FA B R Y K A  M OTORÓW  G A ZO W Y C H

Ł M K E I  &, W O L F  w  W i e d n i u ,  L a x e n b u r g e r s t r a s s e  5 3 .

M

Dra Beltra wyciąg nerwowy,
zrobiony w edle  osobnej m etody  z roślin  lecz­
n iczy ch , k tó ry  od w ielu la t okaza ł się  ja k o  
doskonały  śro d ek  p rzeciw  chorobom  nerw o­
w y m , j a k :  bole n erw ow e, m ig ren a , ischias, 
bole w k rzyżach  i grzbiecie, padaczka, poraże­
nie, osłabienie i up ław y nocne. T akże  używ a­
nym  byw a D ra  B ehra  w yciąg  nerw o w y  z n a j­
lepszym  sku tk iem  przeciw  gośćcow i i reum a­
ty zm o w i, sztyw ności m ięśn i, reum atyzm ow i 
staw ów  i m ięśn i, nerwów* m u bolow i g łow y 
i szum ieniu w  uszach. Dr. B ehra  w yciąg  ne r­
w ow y ty lk o  do zew nętrznego  uży tku . Cena 
flaszki z dokładnym  opisem  użycia I O c. w . a .  

UW A G A . P rz y  zak u p n ie  ty ch  w yrobów  z ich ce  Szanow na Publiczność żądać w yraźnie 
w yrobów  B ittn e ra  i ty lk o  te  uznać ja k o  p raw dziw a, k tó re  m ają całą  f i r m ę „Jul ius B ittn e r’s 
A po theke  in G loggn itz“, a  w szelkie inne w yroby  ja k o  naśladow ania odrzucić.

G łów ny sk ład  ro z s j łk o w y : O i o g g n i t z  w D olnej A ustry i, 
w aptece  J n l i n s z n  B i t t n e r a .

D r a  S c h m id t a  p la s t e r  n a  o d g n io t b l  i O r a  B e h r a  w y c ią g  n e r w o w y  
j e s t  na  sk ładzie  w K r a k o w i e  u a p te k .: K. W iszniew skiego, E. Sobierajskiego, E . S tock- 
m ara, A. S iedleckiego, W . R ed y k a  — i p raw ie  we w szysth ish  ap tekach . (271-26-25)

Dr. Schmidta uznany

plaster na odgniotki
używ any je s t  od  daw na ja k o  niebolesny i p e ­
w nie dz ia łający  środek  do zupełnego  usunięcia 

odgniotków .
S k u tek  teg o  p lastru  na  odgn io tk i D r Schm idta 

jes t praw ie zadziw iającym , gdyż  po k ilkak ro - 
tuem  używ aniu  k ażd y  odg n io tek  bez w szelkiej 
operacyi m oże być  usuniętym . Cena pudełka  
z 15 p  asterkam i i ło p a tk ą  kościaną do w ydo­
bycia nagnio tków  3 8  c t .  w .  a .

O słabienie m ęzkie, choroby nerwów, tajne grzechy m łodzieńcze i wyuzdania.
D ra  W ru n a

proszek peruwiański
(wyrabiany z ziół peruwiańskich).

P ro sze k  p e raw lań sk ł je s t  jed y n ie  I w yłączn ie  na to  odpow iedni, 
aby  zapobiedź każdem u o s ła b ie n ie  częśo! ro d n y ch  i p łc iow ych  i tym  
sposobem  usunąć u  m ężczyzny o s łe b ie n le  m ęzkie ( Im p o te n cy f) , a u 
ko b ie t n iep ło d n o ść . Równiież je s t  nieocenionym  środkiem  leozniczym  

we w szystk ich  zboozeniach ustro ju  nerw ow ego, w o s ła b ie n ia c h  spow odow anych w skutek  
n tra ty  soków  1 k rw i, a  szczególniej w o s ła b ie n ia c h  m ęzkloh w sk u tek  w yozdać sa- 
m ogw ałlo  i nocnych  po lln cy j (jak o jed y n y c h  sk a tk ó w  o s ła b ie n ia ) ;  rów nież we w szystkich 
c h o ro b a c h  nerw ow ych j a k :  osłabieniu  zmysłów , u trac ie  s iły  c ia ła , bolach w k rzyżach , 
p iersi i g łow y, m igrenie, osłabieniu, m elancholii, uporczyw em  za tk an iu , norwowem  drże­
niu rą k  i nóg, niedokrew nośoi itd . (156-22-42)

Ż ad en  ś ro d e k  znany  w m edycynie  n ie  w yleczą ta k  pSw nlć I z u p e łn ie  w powyż­
szych c h o ro b a c h , ja k  D ra W runa p ro sz ek  p e ru w ia ń sk i; n ieszk o d liw o ść  po ręczo n a .

9MF“  Cena p u d e łk a  z dok ładnym  opisem  I z łr .  80  cen t.
S k ład y  w K r a k o w i e  u trzym uje  W .  R e d y k ,  ap t. we Lwow ie Ir. R ucker, w C zer­

niow cach J . Golichow ski. — G łów ny a je n t:  Al. G ischner, dyplom , a p ttk a rz  w W iedniu , 
K aiser Jo se fs tra sse  14. „ .



CZAS z Niedzieli 19 Kwietnia 1885.

Wydawnictwo Czytelni Ludowej]
v> K> akowie przy  ul. Wiślnej pod L. 9, 

drugie piętro,
ogłasza niniejszem w y p r z e d a ż ]  
zupełną d z ie ł  p o lsk ich  i bro­
szur I reset ludow ej, po na­
der obniżonych cenach. K a ta lo g i  
na żądanie przesyła. Wybrane z nich 
książki wartości 10 złr., odstępuje za| 
3 złr. z opłatną przesyłką. (1006-2-) i

Schulz &  Stachowicz
w Krakowie, ulica św. Anny 5, 

polecają swój

MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH,
zaopatrzony w ś w i e ż o  n a d e s z ł e l  
towary Irancusk le , a n g ie l­
sk ie  i krajowe w bardzo wielkim 
i gustownym wyborze. (798-26 36) 

Ceny nader przystępne.

Hue instituirice franęaise
dósire trouver des leęons de franęais oul 
de littćrature. Elle enseigne ógalement 

le chant et la musique.
S’adresser: Rladame Froment, rue

Stolarska 6, Ier ćtage. (784-6-8)

Zakład
O RT O P E DY C Z N Y

w Wiedniu,
Wftliriog, Cottng-egasse 

Mr. 3.

Przewodniczący tego zakłada mieszka tamże i prowadzi cały 
kierunek. Lekarskie opatrywanie przez zarządcę zakłada doty­
czy skrzywień i zeszpeceń ciała, wyrostów i zapaleń kości i 
stawów, skróci ń, zwężeń ścięgien, niknienia i porażenia mię­
śni. Krewnym pacyenta zostawia się do woli wybór lekarzy 
do konsylium. Staranna ocieka i wikt tak we wspólnych jak 
i oddzielnych pokojach. Ćwiczenia gimnastyczce, udzielanie 
nauk, języków, muzyki. — Bliższe objaśnienia, konsultacye, 
programy i przyję.ia w zakładzie od godziny 2—4.

(870*2 6; O r .  v . W  e i l ,  ces. radca i dyrektor.

F O S F O R A N  Ż E L A Z A
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH 

W  płynie podobnym do zgęszczonej żelazistej wody minera.l~iej, jest 
jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek krwi, a po­
siada nad resztą preparatów żelazistycli tę wyższość że działa w sposób 
odtwarzający krew  i kości. N i g d y  n ie sprawia zatw ardzenia i nie 
utrudza  żołądka, nie czerni zębów ; używa się zawsze z dobrym skutkiem 
w boleściach żołądka, przeciw bladości cery , niedokrewności i wszys­
tkich tych cierpieniach którym podlegają niewiasty, panny i dzieci blade 
niedokrwiste, cierpiące na mdłości i brak apetytu .

P a r y ż , 8 ,  u l ic a  V iv ie m n e  i  w e  w s z y s t k i c h  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h .

W  KK A KO WIE w aptekach j p. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (321-13 )

IUTKI  ROSYJSKI Em
s do papierosów z bibułki L e  H ou- 

blon  i A b a d ie , w najlepszym ga- 
tunkn, w pudełkach, za 100 szt. 

15 c., 1000 szt. złr. 1'40, poleca Magazyn
J. Zaplatalskiego w Krakowie,

R y n e k , l in ia  A — B .,  Nr. 37, 
także Krawaty jedwabne szerokie 
% tuz- *h\ P25, 1‘50, zaś pikowe letnie 
% tuz. 75—90 ct., również poleca laski 
od 30 ct. i szpilki do krawatów od 15 c.

Przesyłki zamiejscowe uskutecznia się 
pocztą odwrotną. (889-8-15)

Weyla stołek kąpielowy 
do opalania

jest najpraktyczniejszym przy­
rządem kąpielowym. Bez trudu 
i kosztów ciepła kąpiel. 8000 
sztuk w użyciu. Obszerne cen- 

I niki darmo. (1081-2-)
Ł . W eyi, właściciel c. k. przywileju w Wie- 
dnin, Wallfischgasse Nr. 8. — W anny, przy­

rządy natryskowe, klozety, chłodniki

Rozsyłki pocztowe
do wszystkich miejsc w Austryi, Węgrzech, oclo- 
n® i opłatnie, tak, że odbierający niepotrzebnje 
P->osió żadnych wydatków, za zaliczką należy-

KAWA
surowa, czysta, aromatyczna, silna, niefałszowa 
na, w paczkach po 4*/, kilo netto towaru:
—  . . . . . .  1 kilo nettoOUBA w ielkoziam ista.........................
CEYLON p lan tacy jna..............................[
LAGUAYRA zielona wyborna . . . .
ME NA DO najlepsza złota Jawa . . [
JAWA zielona, wielkoziamista . \
CAMPINAS najlepsza Santos . , | ’
RIO I najlepsza, wydatna .
JAMAICA dobra i silna 
BAHIA smaczna . . . .
AFRYKAŃSKA MOKKA żółta' .' ' ' 

PERŁOWA brunatna . 
PERŁOWA CEYLON najlepsza, wielka 

COS FARICCA Zielona

ARABSKA MOKKLA wybornaP8*.d 
DOMINGO wielkoziamista wyborna

W ina na w ety
najlepsze gatunki, wprost dowożone, poreozone 
jako zupełnie prawdziwe, w pięknych 5 kilo ko-l 
szykach, zawierających 5 półlitrowych butelek:

^ emn°żółte słodkie . “  ' ■ ? - $ !
- • 8 5 1 
-•9 5  
- .90 
—.90 
— 95 

115 
1.— [ 
110 
1-10

złr. 1 80 
l-7r 
1-62 
156 
1-48 
1-34 
1-28 
1-26 
1-24 
1-50 
1-201 
2 — i 
1-68 
158 
1-84 
144

WERMUTH prawdziwe Turyńskie 
MARSALA żółte barrdzo ogniste 
NUSZKATOŁOWE śliczny bukiet ' ' 
MADEIRA stare i mocne ‘ '
FRONTIGNAN suche i mocne' .' ! ]
XERES najlepsze mocne . . . ' j 
MALAGA bardzo stare, najlepsze !
LACRIMAE CHRISTI bardzo słodkie 
JAMAICA R U M  prawdziwy stary 
NICEJSKAO LIWA STOŁOWA z o l l l  

w k  n a j le p s z a .............................. ..... ....-9 0 1

Chińska herbata
bezpośredni dowóz z Honkong przez Snez, w pu­
dełkach po % kilo, 2 kilo dostarcza się oddziel­
nie, ilość jako dopakowanie:

MIESZANINA najlepsza . złr. 8 60
s n n r n n v r  naJleP8 z a .........................7-20
R nnrnnN O  r  czarna m,ła> bardzo dobra „ 6-80 SOUCIKJNG B. czarna dobra . . . . .  5 60 
CONGO czarna, wielka, dobra . . . , ,  4'20

OWOCE POŁUDNIOWE wszelkiego rodzajn
ISZ&f" 1884 r-50 -"-w*

T o w a r i y i t w o m  • P » iy WC*y B  ,  k l l c h . 
u lo m  o f le e r s k  m  , t. d. przy sprowadzeniu 
więksZ|6J ilości koleją znaezne korzyści, b e z

Wiele tysięcy pism uznania za doskonały to- 
war od dostojnych osób chętnie przedłożę do przej­
rzenia. Cenniki darmo. (lftK-Ofi )

R. Raili w Tryeśćle 
handel hurlowny.

Administracya: w  P a r y ż a ,  8, Boulevard
  Montmartre.

PASTIIjMI » o t r a w d e m u  
^wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne- 
^  niezawodnym skutku przeciw kwa-

p dzonemu trawieniu. 
w v ? C H ¥  1 , 0  * * - * P I K I , I .

aby ~
znaczki:

„K om panii Wód Vichv“
Dostać można w K r a k o w i e  w ant W  

dyka przy M Rynku i w apt. K. WisJn^wsWe-
fuV iH 2 "  . S' Feintuoh«. Józe-ta Goldwassera i W. Goldwassera; w Ta r no -
wi e  u p. N. Traum. [703-3-22J

Kąpiele BADEN
POD WIEDNIEM.

C iąg łe  le c z e n ie  p o d c za s  c a łe g o  roku  
R O ZPO C ZĘC IE PO R Y  L E T N IE J  1 M AJA .

0d dawna słynne, już Rzymianom znane
wapienne źródła), 13 cieplic od 27 do 35° O..

, alkaliczno-saliniczne źródła siarczane (siarczano- 
są doskonałe przymiotem swych rozmaitych stopniłj s uu uiiueuui onyuu 1 UZiLUallJ'Ul _____

ciepłoty, wskutek czego nadają się do użytku kąpielowjgo w naturalnym stanie, bez sztucznego 
ocieplania lub cziębiania wody zdrojowej dla osób rozmaitej konstytucyi. Ich siła leczenia uznaną 
została w reumatyzmie, gośćcu, zołzaih, nieżytach, ne*ralgiach (bólach nerwów), dolegliwościach 
stawów, w stężeniach, cierpieniach skóry n 'g i kości, osłabieniach po wszelkich uszkodzeniach i cięż­
kich chorobach, bólach specyficznych i skórnych, otiuciach metalami, szczególniej merkuryuszem.

Prterałororzna frekweneya 13,003.
Liczba kąpieli wydanych w raka I9§4i 303,453.
Wszelkim wymaganiom tegoczesnym odpowiednie urządzenia kąpielowe są: Ką iele zdrojowe 

(wspólne) i na godziny (osobowe); kąpiele parowe, natryskowe, wannowe; żelaziste i ziołowe; za­
kłady kąpieli mineralnych i z mnycb, pływalnia, wziewanie, lecz -nie wędami mineralnemi, żętycą 
i winogronami. Wspaniałe kąpiele oddalone od Wiednia koleją zaledwie godzinę, w pysznem po­
łożenia, z licznemi lasami lisciastemi i iglast mi, przechadzkami i bardzo pięknemi wycieczkami— 
koleją i wozem — we wszystkich kierunkach, aż do gór, podają gościom kąpielowym wsz lką 
możliwą wyg.dę i zabawę; codziennie 3 ra-.y gra muzyka kąpielowa w wielkim cienistym parkn; 
codziennie bardzo dot ry teatr (podczas lata w teatrze letnim), zabawy, konceita, bale i wyścigi.

Obcy znajdą doskonałe hotele, hotele baw .lerekie, kawiarnie i rostauracye, pyszne i wygodne 
wille i umeblowane mieszkania prywatne, często z ogrodami; komuniaacya pocztowa, telegrafowa 

| i  kolejowa n» wszystkie strony. (865-2-6;
Wyjaśnień udziela komlaya kuracyjna

I I I  Rok 2a*oienla 1847 r., w Wiedniu i Budapsszoie od r. 1861.

J A R A  H O F F A
p iw o  zdrow otne z w yciągu  

głodowego
1 butt lka 65 centów.

JAMA MOKKA
zgęszczony w yciąg  

słodow y
1 butelka złr. 1-12, mała 70 cent.

••oprawienie krwi przez J a n a  l lo f f a  wyroby słodowe osiągnięte, 
ma za warunek także odświeżenie nszelklcli dotkniętych przyrzą­

dów oddechu i odżywienia.

r »  7 o r a ' \ ! < ’S i. . . ___> ____ , » , .   . . “i pod Krakowem, jest od lO O  dn aszych  od  .'iieh la t p o d  względem  doskonałości i  skuteczności 
bardzo  chlubnie uznanych  szczególn ości:

Dra Suin de Boutemarda arom atyczna pasta  do zębów,
najpowszechniejszy i najpewniejszy środek do konserwowania i czyszczenia zębów i dziąseł

w V, i J/, paczkach po 70 i 35 c.

Dra Borchardta aromatyczne mydło ziołowe
n a j s k u t e c z n i e j s z y  na tak niemiłe p ie g i,  w yp rysk i, pęcherzyki 
sk ó r n e , tudzież na k ru ch ą , su ch ą  i ż ó łtą  c e r ę ,  zarazem doskonałe m ydło to a le to w e.

»

a

P ta Beringuiera olejek  na w ło sy  z korze 
ni z ió ł  dla wzmocnienia i konserwowania 
włosów na brodzie i głowie, flaszka 1 złr.

Profesora l i r a  Ł ln d r » a  r o ś l i n n a  pomada 
js sk o w a , podnosi połysk i gibkość włosów 
i nadaje się zarazem do utrzymania prze­
działu we włosaih, w oryginalnych sztu­
kach po 50 c.

Balsamiczne mydło oliwne odznacza 
się swern ożywiającem oraz konserwującem 
działaniem na gibkość i miękkość cery, w 
paczkach po 35 o.

towana paczka 42 c.

łu p ież  i inne n ieczy sto śc i
Zapieczę-

l>ra Beringuiera arom at, w yciąg  koronny,
jaRo wyborna woda perfumowa i do mycia, 
wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, w oryg. 
flaszkach po 1 złr. 25 c. i 75 o.

B r a  H a r t u n g a  pomada z io ło w a  dla wzmo­
cnienia i ożywienia porstu włosów, w zapie­
czętowanych i w szkle stemplowanych słoi­
kach po 85 £,.

B r a  H a r t u n g a  olejek  z kory ch inow ej dla
konserwowania i upiększenia włosów, w za­
pieczętowanych i w szkle stemplowanych 
słoikach po 85 c. (91-4 10)

Wraci Leder b alsam iczn e mydło z  olejku orzech ó w  z iem n ych , sztuka po 25 cent., 4 sztuki 
w jednej paczce 80 cnt. Poleca się szczególniej na chropawą i popękaną skórę i delikatną

cerę, osobliwie kobiet i dzieci.
Jedynie sprzedają po powyższych cenach oryg. w Krakowie i pp. W. R e d y k  

aŁ , ™ °  weLra j8 £ ‘ aptek"  K- W i s z n i e w s k i  a p t* . ;  w BIAŁY: E. Keler apt.; 
^ M a k s y m i l i a n  Reder apt.; w BRZEZANACH: B. Fadenhecht; w CZERNIOW- 
CACH: Ign Schmrch; w CZORTKOW1E: Ludw. Noss, aptek.; w DROHOBYCZU: Wiktor 

™ ! A ę ^ kT-; trW, G? YB0W1E: AIoJzy Muszyński; w JAROSŁAWIU: W. Rohm, aptek.; 
o w u  VMYJ : K- La(len’ ap t 1 E- Stencel; we LWOWIE: Zyg. Rucker apt., J. Beiser apt. 

RJ j,- M'kolasch ap .^ J . Piepes apt. l Nahlik apt.; wLISKU:  Moszczeński apt.; w MIKULIN- 
3 ' *°bodkiewicz apt.; w MYŚLENICACH: Gumiński aptek.; w NOWYM SĄCZU-
a  n ć w n P» n u SPTt i  w NOWYM TARGU: Karol Laur; w PRZEMYŚLU: Ed. Machalski; w RA- 

Is ” - Sch?,lrch: w RZESZOWIE: Ign. Schaitter i Sp.; w SAMBORZE: apteka 
m ń im Z T 1! w £ ERECIE: J- Dempniak; w SOKALU: E. Wysoczański a p t ;  w bTA- 
NISŁAWOWIE: Jan Macura apt ,  Adolf Beill, apt, i Albin Amirowicz apt.; w TARN0P0-
n T ;,u ran.C,’8ze^ Ja? roP ewic5 .ap,ek-; w TARNOWIE H. Wierzycki i Pion; w WADOWI- 
CACH: Alex. Herrfurth; w ZUKAWNIE: Feliks Michałowicz aptekarz.
IHMI n<iłr7P7Pnip I Przed naśladowaniami Dra Borchardta mydła
m am a  u a i l  ^ C ^ C I I I B  . ziołowego i Bra Suin de Boutemarda pa-
■ty do zębów, ostrzegamy niniejszem Szanownych kupujących usilnie.

w  R ajm on d  d i  Co. w  B e r lin ie , c. k. właściciele przywilejów. 
^C5H5E5a5H5E5H5H5H5aH5a£E5Z525aSH5H5a5Z5Z5Z5E5a5aSH5E5Z5H5H5are5H525a

pod Krakowem, jeBt od IOO do 
3 0 0  litrów  m lek a  d z ien ­
n ie w miejscu, lub dostawą do 
Krakowa, do sprzedania po nader 
umiarkowanej cenie, dla miejscowe­
go nabjwcy, jest wygodne mieszka­
nie. Bliższe porozumienie na miejscu 
w Morawicy. (951-4-8)

Przenośne p iecy k i kuliste,
szczególnie przydatne do palenia kawy, 
fig, cykoiyi, słodu, jęczmienia i L d. 
najlepsze i najtańsze tego rodzaju. — 
C. k. uprzyw. fabryka nachin w Wie­
dniu, Wahring, Herreng. 64. (860-2-10)

500 dukatów
i zapłacę temu, kogo po użyciu

KOTHEGO WODY NA ZĘBY
I ( t l a n / e r z k a  3 5  c t .)  kiedykolwiek znowu zę- 
I by zabola lub komu z ust cuchnąć będzie. 
J O B .  G E O R G E  M O T H K . emer. dostawca 

] dworu. MOdling pod W ielniea, willa Kothe.
I Do nabycia we w s z y s tk ic h  a p t e k a c h  I h a n *  
I U l a c h  w Galicyi. (678-7-)

(694-7-12) NAJLEPSZE

harmonijki
i  w szelk ie  istn ie jące

instrum enta  muzyczne
ma tylko

JAN N. T R I M M E L
w Wiedniu

VII., KAISERSTRASSE 74. 
Cenniki darmo i opłatnie, — dla 

harmonijek oddzielne cenniki.
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Świeży, nader korzystny towar 
« . dla kupców !
! f  Nowe patentowe sukno ścierkow e
f i  ^  /T/A triłTAin nnńlA. ___ . . L . J i     VI! 1 . 1 .  i i •
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JAMA HOKKA
piersiow e cukierki 

z  w yciągu  słodowego  
po 60, 30, 15 i 10 ct. prawdziwe tylko 

w niebieskich woreczkach.

JAMA MOKKA
słodow a czokolada  

zdrow otna
‘/a kilo I. złr. 2 c. 40, II. złr. 1 c. 60, 

V, kilo I. złr. 1 c. 30, II. cnt. 90.

POCIECHA
S K J S T  d l a  n i e m a j ą c e g o  n a d z i e

w ciężkiej chorobie.
Doniesienie wyleczenia

wszelkiego ro d za ju , pośw iadczone z naukowej s tro n y .
Do p an a

J A l f A  H O K K A ,
w ynalazcy  w yrobów  słodow ych , c. k. nadw ornego  dostaw cy  i t. d. i t. d.

w Wiedniu, I , Graben, Braiincrstrassc S.
Ober-Laa, 1 kwietnia 1884.

Jana II o Ha piwo zdrowotne z wyciągu słodowego przewyższa 
w leczniczem działaniu znacznie wody mineralne, nietylko wyleczą 
lecz tabże Jest smaczne, pożywia, sprawta świeżą krew.

Moimi pacjentami byli w ostatnim Czasiet
E ®,e<H Kai ker w miejscu, wdowa po urzędniku. Jej

przyrządy w odżywianiu były zupełnie bezczynne; żołądek był nad­
zwyczaj słabym, ciągłe gniecenie w okolicy żoładka, zjedzone lek­
kie potrawy oddawała napowrót. Zaledwie liczono na polepszenie 
Używała kuracyi z wyciągu słodowego. Ko kilku butelkach , które 
jej bardzo dobrze służyły I także dobrze smakowały, ustały wymio­
ty I gniecenie żołądka — owa pani zupełnie w> z'trow lała.

2. Kani Anna Kleringer w miejscu mocno się zaziębiła 1 zda­
wało się niepewne, czy jej w silnym nieżycie piersi i oskrzeli po­
może wyciąg słodowy. iBrobiłem jednak próbę | zadziwiłem się, 
gdy ta pani po upływie tygoilnia zupełnie wyzdrowiała.

3. Kon Ił ud el w ar her w miejscu. Oznaczone cierpienie plersio- 
*®»»ało Się wskazywać raczej na pogorszenie jego stanu, aniżeli

bliskie wyleczenie. Jana II o Ha wyciąg słodowy przywrócił mu zdro­
wie — obecnie jest zdrów jak ryba.

4. Ja sam miałem sposobność przeprowadzić leczenie na swojel 
osobie. Bardzo silne zaziębienie, okropny nieżyt oskrzeli chwycił 
mnie i lni coraz gorzej. Miemogłem w nocy spokojnie spać, a
we dnie odpoczywać, gdyż na to niezezwalali czekający na mnie na- 
cyenci. AA moim ambulansie popijałem od czasu do czasu szklankę 
Jana Hofla piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego. I»o trzecie! 
butelce juz doznałem ulgi — cierpienie zapomocą Boską ustało.

Uważam za moj obowiązek, opisać te lok ta zgodnie z prawda, 
tembardziej , że przez długi czas wzdrygałem sie przed zbadaniem 
leczniczego skutku używaniu wyciągu słodowego. Tylko Jakby cu­
dem stało się, że ja  sam byłem świadkiem leczniczego działania 
Jana II o Ha piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego.

Br. Haefling.
_ Lwów, 3 marca 1884.

Prawdziwą przyjemnością wypowiadani Kauu najgorętsze po­
dziękowanie za błogie skutki Kańskiego piwa zdrowotnego z wy­
ciągu słodowego pudczas mojego cierpienia piersiowego.

Ludwik Materia, inżynier. 
Uznania dostojnych osób o wartości leczniczo - pożywczej Jana 

Ilona słodowych wyrobów leczniczo - pożyw czj ch s Kranciszek Józef 
1. Cesarz austryacki^ „Chętnie odznaczam Kana“. AAilhelm 1. Ce­
sarz niemiecki: „I auski piękny wyciąg słodowy.** Król saski: „Sku­
tecznie działa krotoweJ-i„atce.“ Król duński: „Spostrzegłem siłę 
leczniczo- działającą.“ AAielki książę Meklembursko-Schweryński• 
„Moje uznanie**. 64-4-4) ’

*  kłady mają w R I l A H O W H c : J. Trauczyńśki, K. Wiszniewski, W. Redvk 
E S to c k m r, E. Radler apt., Jan Janigą w gł Rynku, dalej we wszystkich apt. i W Fenz 

' Fuoba, St. Feintuch; w BIAŁY Eneh Keler a p t , Ad Gttrtler; w BOCHNI J. Michnik; 
BRZĘKA n a  P°TTWIE n  N.emozewsk.apl ; w B K ° d a c h  Knilak, Witosławski aptek ; w 
KKZE/ANACH A. Durst apt., w BUCZAGZU Kercel i Jeżewski; w CZ0RTK0WIE Lnd 
RT°®8. “P*,-1 w DOLINIE Trauufrllner apt ; w DROHOBYCZU J. Aichmuller apt • w  GOR 
E/ EAEII S - B i r n ;  w GRODKU A Lippm; w GRZYMAŁÓW!E Józ Goldberg HU- 

Piekarski ap t.; w JAROSŁAWIU J. Rohm, A. Wisłocki aDt S FlimiWir.
W B^glew.cz, J. Polak; w KOŁOMYI J. Śidorowicz?^fi!' & e l • w K O S ®  

p  w KRYSTYN0P0LU F Amezowski apt.; we LWOWIE’ S Rucker
R  Mikolasch J. Beiser apt.; w MONASTERZYSKAf H L. Żarski apt.; w NOWYM SĄCZU 
n i i e t t Y  Jakubowski a p t , J. Grossbard; w P0DG0RZU Skakalski apt.- w f>0D- 
RAJCACH Karzikiuwicz ; w P0DW0Ł0CZYSKACH G. Morawetz; w PRZEMYŚLU M 
Krug apt , J. M,Tz«wski. L. Nahlik; w RZESZOWIE A. Karpiński jp te k  Schaitter & 
Comp.,E . Neugebauer S. Blumęnberg; w SAMBORZE J. Aleksiewicz apt.’, K. Maresch 
apt.; w SANOKU J. Rynczarski; w SOKALU E. Wysczański apt.; w STANISŁAWO 
WIE J. Macura, A. Amirowicz apt.; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz, H Kahane • w 
TARNOWIE W. Miildner & Co.; w ZALESZCZYKACH St. Szymonowicź apt w ZŁO 
CZ0W1E Józef Gold; w CZERNIOWCACH L Beldowicza spadkob. apt., J . Golichow- 
ski, Krzyżanowski apt., Ign. Schnirch, A. Bayer.

|  HO wysokich odznaczeń.
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do mycia podłóp , korytarzy, schodów, mebli kuchennych, okien, 
drzwi i t. p.

Te przezemnie w Niemczech, Be'gii i Holandyi wprowadzone, a I 
przez ciągle wzrastający pokup ze strony gospodyń domowych, 
właścicieli hotelów, restau atorów i publicznych zakładów oddawna jako 
najianszy, najtrwalszy i najlepszy środek do czyszczenia! 
uznane sukno ścierkowe, wsiąka w siebie z powodu swej gąbczastej 
własności zadziwiająco wielką ilość wody, może być bez użycia siły i cza­
su zupełnie sucho wyżymane i jest szczególniej odpowiednie do szyb­
kiego usunięcia tak szkodliwej wilgoci z świeżo wymy­
tych podłóg. ,992 2-3)

W kształcie kobierca może być to sukno ścierkowe jako chód-1 
nik doskonale użyte, a po kilkumiesięcznem używania można 
go pociąć i dopiero wtedy do mycia przez dłuższy czas dalej używać

Do nabycia w dopasowanych już obrąbio-, 
nycb suknach, lub w odstęplowanych całych] 
szfu'.ach po 40 metrów, a prawdziwe f yl- f 
ho wtedy, jeżeli ma obok um ieszczony \ 
znak ochronny i firm ę fa b ry c zn ą :

.dtjnz Ha/).

E m a n u e l  F a l t i n .  P r a g .

Thś Purgatil-Chambard
llttOOM

ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE
Pana CHAMBARO w Paryżu

W sktad których wchodzą wyłącznie 
rośliny i kwiaty,

W y r o b y  a  poręczone prawdziweD  W y r o t o y  
p a r y s k i e j  i nieszkodliwe g g p a r y s k i e
kauczukowe 1 gumowe, stosownie do dobrooi, po złr. 1, 2, 3, 4, 5 złr., suspenzorya po 2 złr 
i 3 złr., tudzież wszelkie szczególności gumowe rozsyła KUMHTUALMIE za zaliczką lub za 

  gotowkę opłatnie za rewersem

P 1 E R R E  n O I  M l E K ,
SHI'.Sn FĄKYSKICH TOWSKOW I l l l l W I t a

Uf W i p H n i l l  Młirntnerstrasse 14 w Bazarze Th. 3(1 (710 62-)
W *1ICUIIIU, | Kreiung 3 w Bazarze bankowym.

S #  Najlepsze źródło dla odprzedających. — Cenniki darmo.
W~ B 8 T H Z E G A J I  przed oszukańczemi ogłoszeniami niektórych kupców galanteryjnych 

którzy się chwalą, iż mają własne fabryki w Paryżu.

stanowią środek 
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by, bez różnicy 
płci i wieku, mo-

---------- —- gą go zażywać
>ez oderwania się od zajęć. Użycie ich 

oswobadza od zaflegmienia i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec wolny, podniecają 
funkeye trawienia i cyrkulacyę krwi uła­
twiają. Własności te sprawiają, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniem i wszel­
kim dolegliwościom, pochodzącym z  zafleg- 
mienia kiszek lub żołądka.
W KRAKOWIE: w aptekach pp. TuaucztSskizgo, 

RCDTZA i WlSZNIEWSZlICO.
(966-2-)

co

Ces. król.
t o

koncesyon.

PROSZEK KORNEUBURSKI dla BYDŁA
dla koni, bydła rogatego i owiec 

F r a n c i s z k a  J a n a  K w i z d y  w K o r n e u b u r g u ,
c. k. nadwornego dostawcy i aptekarza obwodowego.

U żyw any w  m asztalarnfaclt Jej K ró lew sk ie j  
M «sci K ró low ej A n g ie lsk ie j 1 J eg o  K ró le w ­
sk iej m ości K r ó la  P ru sk ieg o , C esarza N iem ie­
c k ie g o , tudzież w ielu  dostojnych osób z n ad ­
zw yczajnym  sk u tk iem  i odznaczony m edalem  

w  Londynie, P aryżu , W ied n iu , M onachium
1 H am burgu.

Uznany jest jako proszek  pożyw czy d la  b y d ła  przy 
regularnem podawaniu według długoletniego wypróbowania, w bra- 
ku apetytu , krw aw ym  udoju, d la  popraw ien ia  
m leka, jako środek zapobiegający dolegliwości oddychania i tra­
wienia, wzmacnia znacznie naturalną siłę odporną zwierząt przeciw 
zaraźliwym wpływom i zmniejsza skłonność do zołz i kolek. (24-4-4)

A żeby zapobiedz fa łszo w a n iu , uprasza sfe  
na to uw azac, aby na k ażd ej e ty k ie c ie  b y ł n i­
żej um ieszczony podpis w czerw onym  kolorze.
Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach wschodniej i zacho­
dniej Galicyi, hurtownie we wszystkich wielkich składach towarów 
aptekarskich. Główny skład u p. Piotra Mikolascha we L w o w i e .

C entralny sk ła d  rozsy łk o  w y w  ap tece  
obw odow ej w  K orneuburgu.

Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
państwa austryackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają 

w dziennikach prowincyonalnych.

Tokarnie,
machiny do świdrowania i'hyblarnie, 
machiny do dziurkowania i nożyce, 
tudzież wszelkie machiny do obra­
biania drzewa są u nas na składzie.
M. K. Politzer&Co.

w WIEDNIU, II., T a b o rs t ra s se  Nr. 71.

Ż ołąd k ow e
choroby wszelkiego rodzaju.

tudzież cierpienia wątroby, kolki,  hemoroidy, 
osłabienie żołądka i niestrawność usunięte bę­
dą zupełnie za porąozeniem w najkrótszym 
czasie przez aptekarza Schnelda uniwer­
salny eliksir żołądkowy. Ceua J/, 1 złr., 
*/, złr- 1 oot. 80, pocztą 25 o. wiece) za opako­
wanie. Jedynie prawdziwy ty lk o ‘z St. Georgs- 
Apotheke w Wiedniu, V., Wlmmergasse Nr. 33, 
dokąd wszelkie pisemne zamówienia adresować 
należy. Skład w Krakowie u apt. E. Stockmara.

(307 9-15)

1 9 "  W O H K l  K H Z E C I W  M O LO M
(na rosyjski sposób) przeciw psuciu 

inoli fnler i sukien.

•Lufrdichter 
[erschlusu

Od dawna 
uznany wy­
nalazek. —
W worku zmie­
ści się jedno 
lub kilka futer. 
Nie ma kosz­
tów przecho­
wania Zawsze 
na podorędziu.

B e z p i e ­
czeńs two  

- przed zara
* weml chorobami przez usunięcie, 
zbliżenie Innych futer. (708-11-14)

Od 3 złr. wzwyż. — Cenniki opłatnie.
PAGET Sl Co. w W iednin, I., R iem ergasse 13.

  Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak
fabryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego uka-
S  ° f r*yma w y n a g r o d z e n ie  aż do w ysok ości 
5 0 0  z łr . w . a.

F .  J o l i .  f i w i z d a
k. k. H oflieferan t.

Czokolada
SOCllTt FRANGAISE

W  W IE D N IU , W dhring, 
G urtelsfrasse 16.

wm Uznany wyborny wyrób. ■

Najlep. rozpu szcza ln y  proszek  
kakaowy pozbawiony t łu szc zu  

w puszkach  b laszanych
Po Va> Vt i V. kilo.

Do nabycia we wszystkich zna­
czniejszych sklepach korzennych 
w Krakowie. (768-83-120)



CZAS z Niedzieli 19 Kwietnia 188 Y

W  S A L I  I I O T E Ł U  S A S K IE G O .
Tylko w sobotę duia 18 i w niedzielę dnsa 19 kwietnia 1885 r 

Początek o godz. 8ej wieczorem.

P r o f e s o r  Sit. R o m a n ,
austryacki, pruski, turecki, rosyjski, duński i szwedzki nadworny 
magik i wirtuoz, wracający z podróży około św iata, będzie miał 
zaszczyt urządzić swoje nowowynalezione czarodziejskie, spiryty­
styczne i muzykalne p r z e d s t a w i e n i a  be* bonkurencyi,

ze współudziałem
panny Tleli f ty Rom an,

najsłynniejszej damy czarodziejki,
i p a n n y  I z a b e l i  R o m a n ,

wirtuozki na skrzypcach.
Bliższe szczegóły oznajmią afisze. — Bilety zamawiać można w księgarni 

S. A. Krzyżanowskiego w Rynku głównym, linia A—B. (1028-3 3)
W niedzielę dnia 19 kwietnia odbędą się dwa przedstawienia, mianowicie: 

I. o godzinie 4 popołudniu, II. o godzinie 8 wieczorem.
Na przedstawienie popołud. płacą dzieci połowę ceny na wszystkie miejsca.

Już~Wi
(likla 

m a ja
Ciągnienie losów „VINCENTINUIT po 30 cent. w. a.

Loterya przedmiotów złotych, srebrnych i efektów Tow. Dobroczynności św. Wincentego.
Za 3 tir. przesyła jedenaście losów i wykaz ciągnienia opłatnie kancelarya 

„wincentium ‘ w Oberdbbllng pod Wiedniem. (983-1-5)

I. główna wygrana:

w yp raw a  ślu b n a
z darem 

Jego Cesar, Mości Cesarza.
Ogółem 3 0 0 0  wygran.

■ * Ł•> o
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Pracownia kamieniarska 
FABlADfA HOCHSTIHA

w Krakowie przy nlicy św. Gertrudy,
zaopatrzona jest w N A G R O B K I  z najtrwalszego piaskowca, 
marmuru lub granitu wykonane, w różnych cenach, począwszy od 
20 złr. Przyjmuje się również zamówienia wedle nadesłanych ry­
sunków na roboty architektoniczne z piaskowca lub wapieńca 
władnych łomów i na posadzki różnobarwne marmurowe lub mo- 
saikowe Ogniotrwałe. Ceny znacznie zniżone. (934-4-40)

3  * S  
£ - 1 .  0 ^ 0
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'  3  « oa ■« * ar j ,
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T R I I S K A t t l E C
w pobliżu stacyj kolejowych „Drohobycz" i „Drohobycz-Truskawiec", poczta i tele- Kfc

graf w miejscu. y
Sławne od dawna ze swej nadzwyczajnej siły leczniczej.
Zdroje solno siarczane, sól glauberską zawierające i zdrój moczopędny „naftowym" 

zwany, jakoteż kąpiele z wody siarczanej i solanki i z mułów mineralnych a mianowicie 
z borowiny żelazistej i z mułów siarczanego i solnego. Położenie urocze podgórskie. — 
Zakład zaopatrzony we wszelkie wygody.

O twarcie p o ry  kąpielow ej d. 2G m aja
Lekarze zdrojowi Br. Adolf Dietzins z Jarosławia i Br. Jan Rosner 

z Krakowa. Apteka w miejscu. Ubogich chorych, któizy wykażą się świadectwem ubó­
stwa, potwierdzonem przez c. k. Starostwo, uwzględniać się bedzie w pierwszym i osta­
tnim sezorie. ‘ (956 3-10)

Z arząd  zdrojowy truskawiecki.

e  S t i l l e r a  “K
maszyny do szycia
z eleganckiemi pudełkami i najlepszy wyrób 
można dostać ręczne za 32 złr., nożne za 
45 złr., a ręczno-nożne za 55 złr., mogące 
p o  zdjęciu ze stolika być używane jako rę­
czne. —  Przesyłka na prowincyę, do stacyi 
kolejowej, oraz opakowanie załatwia się bez­
płatnie. (395-9-)
Nauka zupełna. Gwarancya 5-letnla.

1 fl. oliwy 18 ct., tuzin igieł 30 ct.

T e l e s f o r  J o n a i
GŁÓWNY SKŁAD MASZYN DO SZYCIA 

w Krakowie, ulica św. Jana Nr. 5.

Proszę ezytać!
Komunikacya z Rumunią jest zata­

mowana, mnóstwo firm bankrutuje, które 
dotychczas uchod/.iły za bardzo pewne a 
którym przez szereg lat dostarczałem

derek na konie

Mój ogromny zapas leży więc zupełnie 
bez użytku, dlatego pozbywać się go mu­
szę za każdą cenę. Te derki także bardzo 
stosowne do użytku jako kapy na łóżka 
i prześcieradła kąoie’owe, zrobione są z 
bardzo grubej, miękkiej, trwa­
łej materyi, 190 emir. oługiej, 
ISO cm. szerokiej. Kozsyłam je  na­
der tanio za gotówkę

1  złr. 7 5  c. za  sztukę
lub za zaliczką Ośmielony doskonałym ga­
tunkiem tych derek, fud^i ż ich bezprzy­
kładną taniością < świadczaui niniejszem, że 
jeżeliby nieodpo* iadały wymaganiom bez 
trudności przyjmę je  napowrót. (986-1 3)

OSTRZEŻENIE.
W skntjs ogólnego nlubienia moich derek 

powst ją  przez naśladoawma nadużycia, 
dlatego upraszam Szau. Publiczność we 
własn m interesie i celem zapobieżenia po­
myłkom, ażeby zamówi nia adresowała do­
kładnie do handlowo protokółowanej firny:

Universal - Versandt - Bureau 
Oftakring', W ien .

znająca się na gospodarstwie 
miejskiem i wiejskiem , poszu­

kuje obowiązku. Świadectwa z lat kilku 
chwalebne. Wiadomość: Ostrowska, p l a c  
M a t e j k i  Nr. 6. (1085-1-3)

OSOBA
nie młoda, zupełnie zdrowa, posiadająca 
doskonale język francuzki, polski, niemie­
cki i wszystkie przedmioty, życzy sobie 
umieszczenia przy dorosłych pannach jako 
towarzyszka, lub do kąpieli albo podróży.

Zgłoszenia przy nlicy Szpitalnej Nr. 4 
pod lit. T. O. (1084-1-3)

Jest do wydzierżawienia folwark
mórg nowopolskich 600, w gubernii Lu­
belskiej, powiecie Hrubieszowskim. Ziemi 
ornej pszennej mórg 450, łąk nad rzeką 
Bug położonych mórg 150. Do wejścia w 
dzierżawę potrzebny kapitał około 10,000 
rs., na kaucyę, zakupno inwentarzy i pier­

wszą tenutę
Na sp rzedaż  folwark

mórg 1,000, w gubernii Lubelskiej, powie 
cie Hrubieszowskim. Gruntów ornych 530 
iszennych, łąk nad Bugiem morgów nowo­

polskich 370, pastwisk mórg 100. Stałe 
dochody rubli 1785.

Reflektanci przesłać raczą adresa do 
B iura ogłoszeń F rendłera  i Bajch- 
m anna w W arszaw ie, Senatorska 18, 
pod lit. W. B. (1037-1 3)

A jenci
dla sprzedaży najulubleńszych ga­
tunków piwa butelkowego kraj. 
i zagranicznego, niemniej konserwów 
warzywnych przyjęci będą dla Wie­
dnia i na prowincyę. —  Oferty pod „Fla- 
schenbier1*' przyjmuje (1027-1-2)

EKSPEDYCYA OGŁOSZEŃ 
Alois llerndl

w W iedniu, I., Schulerstrasse 14.

W u b 11

m Auggburgska
| j  E s e n c y a  ż y c i a

D ra  K IE SO  W  A
przywraca nietylko utracone

 zdrowie, lecz wzmacnia je, a
ig  temsamem przedłuża życie. ^  

Użyta podług przepisu, u-
Wft bln.dac.zhp. - 7 . n p r t ó a  W

C i
M
i i suwa bladaczlcę, za fiegm ienie , 

w zd ę c ie , za tw a rd zen ie , 
hipochondryę, ból g ło w y  
cierpienia.

Do nabycia w A u gsb u r  
gn  u D ra  K ie so w a  i
w aptece w. R e d y k a  
w K r a k o w ie . (957-1-7)

mmmmwZC*

Przed fa łszo w a n iem  o strzega  s ię .
S p rzed a ż  tylko w zielonych zap ieczętow anych  i n iebieskich  etykietow . pudełkach.

a s t y l k i  B i l i ń s k i e
(bilińskie cukierki na niestrawność).

W, b o n y  środdk w paleniu żofadka, nieżytach żołądka, nlere- 
gnlarneni trawieniu wogóle. (846-2 6)

S k ła d y  we w szystkich  handlach wód m ineralnych , 
w aptekach i  sk ładach  tow arów  aptekarskich.

Dyrekcya zdrojowa w Rilinie (Czechy).

O I T R Z E Ż G H I E .

Molla proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwej
jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany jest orzeł i firma 

A. Violin 
Trwały i pewny skutek tych pro­
szków w najuporczyw szych clre- I 

| pieniach żołądka I trze- 
wiów brzusznych ,  kurczach [ 
żołądsa, zaflegmieniu zgadze, 
chronicznem zaparciu stoi 
ca , w cierpieniach wątroby za­
stojach krtvi i hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym pr szkom obszerne wzięcie.

 Fałsiyw e wyroby będą sądownie ścigane.
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudelka 1 złr. w. a. |

Wódka .francuska i sól
Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżować, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy wo wszelkich skalecze­
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabośoi, 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 89 cent. ’
Tylko praw d ziw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w p o d p is  i  znak ochronny M olla.

Alej tranowy M. Krobn 6  Co.
w Bergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedn ejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze­
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra­

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku.

F laszka z opisem  u życia  kosztuje 1 z łr . w. a.
Główny skład w ysyłek u A. MOLLA, c. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tuchlauben.
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie Łądać preparatów M O L L A  i  li tylko te 

przyjmować, które opatrzone są  moją marką ochronną i  podpisem.
Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski apt., M. Jawornicki kup.,— 
w BIAŁY E. Kiler ap t, -  w BRODACH M Kulak apt., — w GURAHUMORA E. Botezat ap t.,-  
w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt. J. Rohmapt., — we LWOWIE J. Beiser ap t, S. Rucker aptek.. 
F. W. K ólikoweki,— w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Kosterkiewicz, wdowa, R. Jakubowski 
apt. — w NOWYM TARGU C. Laur, — w OŚWIĘCIMIE J. Lówenberg. — w PRZEMYŚLU F. 
Nahlig apt., A. M»ńkowski aptek., — PODGORZU S. Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter 
i Spółka. — w SOKALU E. Wysoczariski apt., — w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz aptek., — 
w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt.. — w TARNOWIE W. Mulduer i Spół., H. Wierzycki i Pion, 
Fr. Leszczyński, — w WADOWICACH A. Herrfurth, — w WOJNICZU C. Nodzyńtki aptek., 
w ZBARAZU Izydor Siissermann. (1021-44-)

k. generalna Dyrekcya austryackich kolei państwowych.

Rozpisanie oierl
n a  d o i t a w ę  w ę g l a  m in e r a ln e g o  d la  
e . k . j e n e r a ł .  D y r e k c y i  a u s t r ia c k ic h

k o l e i  p a ń s tw o w y c h .

Dostawa potrzeby węgla mineralnego na czas od 1 lipca 1885 r. 
do 30 czerwca 1886 r., w ilości mniej więcej 567,000 ton czeskiego 
węgla brunatnego lub innych gatunków węgla w odpowiedniej ilości 
rozdaną będzie w drodze pisemnych ofert.

Zwraca się szczegółowo uwagę, że oprócz węgla w kawałach, re­
flektuje się głównie także na gatunki węgla mniejszej wartości, mia­
nowicie na węgle dobytkowe, średnie, kostkowe i drobne.

Ogólne i szczegółowe w arunki, mające służyć za podstawę do 
złożenia ofert mogą być podjęte począwszy od dzisiejszego dnia w c. k. 
jeneralnej Dyrekcyi, Abth. 2  fur Zugfórderungsdienst (Wien, Fńnfhaus, 
Administrationsgebaude) — a na żądanie mogą być także oferentowi 
przysłane.

Oferty zaopatrzone w należyty stempel i odpowiednio udokumen­
towane należy wnieść zapieczętowane z napisem: „Oflerte zur Liefe- 
rung von mineralischer Kohle“, najpóźniej do 11 maja 1885 r. w po­
łudnie o godzinie 1 2 , w protokóle podawczym podpisanej c. k. jene­
ralnej Dyrekcyi.

Z rozpisanej ilości węgla przypada na c. k. Dyrekcyę ruchu kolei

Szanownych Członków
Stowarzyszenia Oszczędności 

i Pożyczek 
w Radomyślu

zapraszamy na

Walne zebranie
d n ia  3 6  k w ie tn ia  I § § 5  r. 

o godz. 4  po p o łud n iu .
P orządek dzienny :

1) Sprawozdanie z czynności Dyrekcyi 
za rok 1884 i zamknięcie rachunków.

2) Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z 
czynności za rok 1884.

3) Rozdział czystego zysku.
4) Wybór dwóch członków Rady nad­

zorczej. (1086)
|5) Wnioski członków.

Prezes: K. B . Szczaniecki. 
Dyrektor: Dr. K. Lipowski.

Subjekł handlowy
uzdolniony, potrzebny jest zaraz do 
M agazynu Y ow ości pod fir­
mą L eon  F e in tu ch  w K r a ­
k o w ie . (1087-1-)

Proszę czytać!
Nabyłem w drodze kupna cały zapas słyn­

nej fabryki koców i der na konie na li- 
cytacyi za połowę zwykłej ceny i sprzeda­
ję  o ile zapas starczy
tylko za złr. I §0

1660  sztuk o lbrzym ich , 
bardzo  g ru bych , szerokich  

trw a łych

i

żelaznej w Wiedniu
z tego 16,000 ton dla c. k. zarządu ruchu 

dworcu kolei żelaznej Franciszka Józefa 
na c. k. Dyrekcyę ruchu w Lincu . . .

Innsbrucku . 
Yillach . .
Budweis . .
Pola . . .
Krakowie 

zarządu ruchu

na

V

r>
Y> r>

dla c. k. Mo-

65,000 ton

83.000 
130,000
95.000
86.000 
11,000 
52,000

z tego 6 , 0 0 0  ton
rawskiej kolei Granicznej 

na c. k. Dyrekcyę ruchu kolei we Lwowie . . 38,000 „
na c. k. Inspekcyę żeglugi na Bodensee w Bregeneyi 7,000 „ 

czeskiego węgla brunatnego, lub innych gatunków węgla w odpowie­
dniej ilości.

Przy ułożeniu oferty może być wymieniona dowolna stacya c. k. 
kolei państwowych z wyjątkiem dalmatyńskiej kolei państwowej.

Wiedeń, w kwietniu 1885 r. (1039)

C . k . j e n e r a lu a  D y r e k c y a
austryackich kolei państwowych.

Czcionkami Drukarni „Czasu"

der na konie.
Te dery są 190 

cm. długie,' a 130 
cmtr. szerokie, z 
kolor, szlakami i 
grube jak deska, 
dlatego rzeczy­
wiście trwałe.

Rozsyłka za go­
tówką lub za za­
liczką. Codzien­

nie rozsyłam na wszystkie strony świata 
te dery, które się nadzwyczajnie podoba­
ją, gdyż mogą być uważane także jako 
nakrycie na łóżko. Dawniej kosztowały 
więcej niż dwa razy tyle.

Prócz tego jeBt jeszcze w zapasie

400 szt. jedwab, kołder
z najlepszego jedwabiu bouret, w najwspa­
nialszych barwach, czerwone, niebieskie, 
żółte, pomarańczowe, gładkie lub w paski, 
dostatecznie długis i szerokie, nawet na 
największe łóżka, sztuka złr. a*S 'S, para 
tylko S złr.

Mnóstwo podziękowań i późniejszych za­
mówień znanych osób o sprowadzonych 
odemnie derach można przejrzeć w mojem 
biurze, z tych wyliczam następne:

Wielm. J. H. R a b i n o w i c z  *w Wiedniu. 
Otrzymawszy Pańską przesyłkę, zama­

wiam niniejszem jeszcze trzydzieści sztuk 
der na konie tego samego gatunku co po­
przednio z ozerwonemi, żóltemi i niebie- 
skiemi bordiurami. Cenę derek po 1 złr. 
80 ct. “  54 złr. w. a. załączam.
Zarząd dóbr L o v a s z - P a t o n a :  PatyingJ. 

L. Patona w Węgrzeoh, 8 kwietnia 1885. 
Szanowny Panie! Upraszam o przysła­

nie mi jeszcze 10 takich der, jednak w ta­
kim samym dobrym gatunku i wielkości 
jak  poprzednio. Z pozdrowieniem J ó z e f  
In f i n g e r  w folwarku Hinterthiersen, po­
czta Kufstein w Tyrolu 10 kwietnia 1885.

Wielmożny Panie! Otrzymałem dwie der­
ki i jestem z nich bardzo zadowolony, a 
ponieważ potrzebuję jeszcze 6 sztuk, prze­
to proszę przysłać je odwrotną pocztą pod 
moim adresem. Z szacunkiem Aug. K 1 au di. 

Ried w obwodzie Innu, 21 marca 1885. 
Wielm. J. H. R a b i n o w i o z  w Wiedniu. 
Upraszam o przysłanie ośm sztuk derek 

za zaliczką jak  poprzednio.
C. k. porucznik artyieryi Moys  D e z y ­
d e r y  kawaler v. L u d r o v a ,  w 13 pułku 
artyieryi polowej w Temeszwarze, dnia 8 

kwietnia 1885 r.
Wielm. J. H. R a b i n o w i c z  w Wiedniu. 
Upraszam o przysłanie mi odwrotną po­

cztą jeszcze 2 sztuk derek jak  już poprze­
dnio otrzymane , o ile można jasnego ko­
loru, za zaliczką. (989 1-3)

G ej za  von K r a m a r i c s ,  właściciel 
dóbr Bode p. Ajka.

Wielm. J. H. R a b i n o w i c z  w Wiedniu. 
Przesyłka 2 der przypada mi do gustu, 

proszę nadesłać za zaliczką jeszcze 4 sztu­
ki der na konie tego samego gatunku.

Hrabia Ant .  K h u e n  w Preszburgu. 
Adres: Weliewaaren - Mannfactur 
J. B. RABINOWICZ Wien, II., 

Sctaiffamtsgasse 30.

C. k. uprzywilejowane

pompy latrynowe ^
najświeższej konstrukcyi do bezwonnego 
wypróżniania dołów odchodowyeh, kloak 
itd. dostarczam za poręczeniem, prócz tego 
polecam sikaw ki, węże do sikaw ek, ma­
szyny, pasy trybowe skórzane i bawełnia­
ne, towary gumowe, wyroby asbestowe i 
wszelkie materyały pakułowe. (947-2-8) 

Emil Flsclil, handel techniczny 
w Wiedniu, IV ., Pressgasse 26.

11 składam za nade- 
słanie mi broszur- 

„Przyjaciel chorych11, z której przekonałem 
in f ||s ię , że z a s t a r z a ł e  nawet cierpienia dadzą się 

'jeszcze w y l e c z y ć ,  jeśli tylko w ł a ś c i w e  ś r o d ­
ki  do tego użyte zostaaą. Z ufnością tedy upra­
szam o nadesłanie mi itd." — Podobne podzię­
kowania nadchodzą codzień bardzo obficie — nie

Inie tej pożytecznej broszurki z księgarni „iit- 
\ćhter's Verlags-Anstalt in  Leipzig" , a to tem 
bardziej, że nie potrzebuje ponosić przytem żad- 
nyoh kosztów, książeczka ta bowiem dostarczoną 
mu zostanie na żądanie darmo i opłatnie.

1 (195-4-4)_______

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakodński,


